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Wynikł wykonania Narodowego Planu Gospo4arosege 
na rok 195Z w dziedzinie rozwoju przemysłu, rolnictwa, 
tranapodu, Inwestycji, budownictwa, obrotu towarowego 
f g01pod&rkl komunalnej oraz rozwoju oświaty, kulłury, 
nauki I ochrony zdrowia przedstawlaJit się następująco: 

I. Wykonanie planu produkcji 
w przemyśle 

w roku ·1952 
Usługi poczty i telekomuni- równaniu z rokiem 1951, przy 

kacji, liczone według wartości wykonywaniu planów w 109 
w cenach porównywalnych, proc 
wzrosły o około 21 proc. w po-

VI. Inwestycje i budownictwo 

Według wstępnych danych globalna produkcja przemy• 
1łu socjalistycznego w cenach niezmiennych wzrosła w ro­
ku 195a o 20 proc. w porównaniu z rokiem 1951. Osiągnięty 
w roku 1952 poziom produkcji przemysłu socjalistycznego 
przekroczy! o 14 proc. poziom ustalony na ten rok w Pla­
nie 6-letnim. Jednakże pomimo osiągniętego wzrostu pro­
dukcji roczny plan produkcji przemysłowej nie został w peł­
ni wykonany. Globalna produkcja przemysłu socjalistycz­
nego w 1952 r. osiągnęła 98 proc. planu. 

Przedsiębiorstwa przemysłowe, podległe poszczególnym 
ministerstwom i urzędom centralnym wykonały plan glo­
balnej produkcji przemysłowej jak następuje: 

Ministerstwo Hutnictwa 
Ministerstwo Górnictwa 
Ministerstwo Energetyki 

procent wykonania planu 
rocznego na rok 1952 

101 
99 

Ministerstwo Przemy~u Maszynowego 

1 Ministerstwo Przemysłu Chemicznego 

102 
93 
93 

104 
98 
99 
98 
97 

Min. Przemysłu Drzewnego i Papierniczego 
Min. Przemysłu Materiałów' Budowlanych 
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 
Min. Przemysłu Rolnego I Spożywczego 
Min. Przemysłu Mięsnego i Mleczarskiego 
Min. Przemysłu Drobnego i Rzemiosła 
J'rzedsiębiorstwa przemysłowe Min. Kolei 
Przedsiębiorstwa przemysłowe Min. Trans-

106 
97 

portu Drogowego i Lotniczego 
Przedsiębiorstwa przemysłowe Min. Budow­

nictwa Przemysłowego 

92 

109 

115 
100 
111 

Przedsiębiorstwa przemysłowe Min, Budow-
nictwa 'Miast i Osiedli 

Przedsiębiorstwa przemysłowe Min. Leśnictwa 
Przedslębio1'6twa przemysłowe Mln. Zdrowia 
Przedsiębiorstwa przemysłowe Centralne-

&o Urzędu Wydawnictw Przemysłu Gra­
ficznego i Księgarstwa 112 

Przedsiębiorstwa przemysłowe Centralnego Urzę­
du Kinematoerafii 99 

W roku 1952 wyprodukowa­
no ponad plan znaczne ilości 
szeregu watnych artykułów 
pnemyBłowych, m. !n.: rud 
cynku, ołowiu rafinowanego 
benzyny i innych produktó~ 
naftowych, gazu ziemnego, 
koksu gazowniczego, energii 
elektrycznej, snmochodów 
ciężarowych „Lublin", samo­
chod.ów osobowych „ Warsza-
wa", pługów i siewników 
traktorowych oraz innych 
maszyn rolniczych, syntiny, 
barwników, włókna cl~tego, 
tarcicy, tkan in lnianych, obu­
wia skórzanego, mebli. papy, 
mąki, win, so!t I innych. 

Równocześnie jednak nie 
osiągnięto w pełni zadań pla­
nu w zakresie produkcji nie­
których ważnych dla gospo­
darki narodowej artykułów. 
Ministerstwo Hutnictwa nie 
wykonało w pełni planu w 
zakresie produkcji hutnictwa 
telaza I niektórych wyrobów 

przemysłu metal! nieżelaz­
nych. Ministerstwo Górnic­
twa nie osiągnęło w pełni pla­
nowanego poziomu wydobycia 
węgla kamiennego. Minister­
stwo Przemysłu Maszynowe­
go nie wykonało w pełni za­
dań planu w zakresie pro­
dukcji obrabiarek do metali, 
niektórych rodzajów taboru 
kolejowego, samochodów cię­
żarowych „Star" oraz szere­
gu innych maszyn i urządzeń. 
Ministerstwo Przemysłu Che· 
micznego nie wykonało w peł­
ni zadań pianu w zakresie 
produkcji kwasu siarkowego, 
nawozów sztucznych oraz so­
dy. Ministerstw<t Przemysłu 
Lekkiego nie osiągnęło zadań 
planu w zakresie produkcji 
tkanin bawełnianych. Mini­
sterstwo Przemysłu Materia­
łów Budowlanych .nie wyko­
nało w pełni zadań planu w 
zakresie produkcji cementu i 
cegły. 

II. Wzrost produkcji przem~·słowej 
Produkcja ważniejszych ar­

tykułów przemysłowych w 
roku 1952 ksztaltowała się w 
porównaniu z rokiem 1951 na 
następującym poziomie: 

eurówka 
stai 

. 
rok 1952 

w p1·o<•e111ttch 
w ~11'ńw11At11u 

z r. 19,;1 

wyroby walcowane 

113 
114 
110 

rudy żelaza 114 
rudy miedzi 155 
rudy cynku 118 
miedź elektrolityczna 124 
cynk 106 
ołow rafinowany 113 
węgiel kamienny 103 
węgiel brunatny 104 
koks 116 
ropa naftowa 119 
benzyna 132 
paliwo do silników Diesla 113 
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nafta 110 
gaz ziemny 113 
energia elektryczna 114 
samochody ciężarowe 

„Star" 189 
samochody ciężarowe 

„Lublin" (uruchomienie 
seryjnego montażu) 27 razy 

samochody osobowe 
„Warszawa" (uruchn­
mienie seryjnego mon-
tażu) 21• razy 

lożyska toczone 129 
silniki elektryczne o mo-

cy powyżei 100 kw 124 
silniki elektryczne o mo-

cy poniżej 100 kw 114 
obrabiarki do obróbki me­

ta'i (Ministerstwo Prze-
mysłu JVl'.aszynowego) 112 

traktory 145 
siewniki traktorowe 153 
młocarnie 118 
kopaczki do ziemniaków 

konne 123 
wagony towarowe 103 
kable 107 
kwas siarkowy 125 
soda kaustyczna 100 
soda kalcynowana 103 
nawozy sztuczne 110 
barwniki 122 
syntina 176 
papier 103 
cement ogólem 99 
szkło okienne 117 
cegła 110 
papa 113 
odbiorniki radio~11 P 137 
tkaniny bawełniane 102 
tkaniny wełniane 104 
tkaniny Jedwabne 103 
obuwie skórzane 109 
obuwie gumowA 108 
pończochy damskie I 19 
meble 129 
porcelana stołowa 119 
mąka ogółem 112 
masło 112 
olej surowy 134 
margaryna 113 
sól 109 
mydło do prania 103 
wina I miody 136 

W ro)o;µ 1952 nastąpiła dal­
sza ooprawa w wykorzystaniu 
urządzeń technicznych w prze­
!"Yśle. W szczególności w Mi· 
nisterstwie Hutnietwa osiąg. 
rilęto lepsze wykorzystanie ob. 
j<:toki wielkich pieców o oko-

ło 5 proc. w porównaniu z ro­
kiem 1951 - produkcja sta­
li z 1 mt trzonu pieca marte­
nowskiego wzrosła o okolo tl 
proc., w przemyśle maszyno­
wym polepszyło się wykorzy­
stanie parku obrabiarkowego. 

W Ministerstwie Przemysłu 
Chemicznego nastąpiła pewna 
pcprawa w wykorzystaniu a­
paratury, w szczególności u­
zy~k kwasu siarkowego z 1 m3 
aparatury przy systemie wie­
żowym zwiększył się o 124 
proc. w porównaniu z rokiem 
1951. Nadal jednak istniały w 
przemyśle, a zwłaszcza maszy­
nowyD), znaczne rezerwy pro­
dukcyjne w związku z niedo­
statecznym wykorzystaniem 
maszyn i urządzeń. 

W rezultacie rozwijającej 
slę walki o oszczędność mate­
riałów w roku 1952 zostało w 
dalszym ciągu obniżone zuży· 
cie szeregu surowców, mate­
riałów pomocniczych, paliwa i 
energii elektrycznej na jedno­
stkę wyrobu. W szczególności 
w elektrowniach cieplnych zu· 
życie węgla umownego na 
1 kWh energii obniżone zosta­
ło o około 4,3 proc. w porów· 
naniu z r. 1951. Zmniejszono 
jednostkowe zużycie surow­
ców siarkonośnych w przemy­
śle chemicznym. W roku 1952 
osiągnięto poważne rezultaty 
w zakres\e oszczędności ma te­
riałów deficytowych, zwłasz· 
cza miedzi, cyny, ołowiu, ni· 
klu itd. 

Pomimo tych osiągnięć prze· 
mysł nie wykona/ zadań pia• 
nowych w zakresie oszczęd­
ności w zużyciu surowców, 
materiałów, paliw \ energH 
elektryc1nej. Zmiczna Ilość 
przedsiębiorstw nadal Jesze7e 
przekraczała planowe normy 
jednostkowego zużycia mate­
riałowego. 

Pian obniżki kosztów wie· 
snych w przemyśle socjalisty­
c mvm nie zost.al w pełni wy­
konany. Według wstepn.vch 
szacunkowych danych obniż­
ka kosztów włarnych w prze· 
myśle wielkim I średnim w 
roku 1952 wyniosła 2 proc. 

Ill. Wprowadzenie .nowej teehniki 
do gospudark i narutlowei 

Podobnie jak I w poprzed· walców, młotów spadowych 
nich latach Planu 6 letniego w 1.500 i 3 OOO kg, pras hydrau­
roku 1952 wzrost produkcji licznych i innych. Uruchom10-
przemysłowej i budowlanej od- no seryjną produkcję lekkich 
bywał się na podstawie wpro- młotów i pras kolankowych. 
wadzenia do gospodarki naro- Podjęto produkcję nowych ty­
duwej zdobyczy nowej techni· pów maszyn i urządzeń od· 
ki i postęPu technicznego. . lcwniczych Podjęto produkc.tę, 

W roku 1952 przemysł so- względnie wykonano prototv­
cjalistyczny, w oparciu o po- py kombajnów węglowych, 
moc techniczną Związku Ra- zgarniakowych i-zasięrzutnych, 
dzieckiego I zacieśniającą się przenośników zgrzebłowych, 
wsp6łpral'ę naukowo·technlcz- wozów kopalnianych dużych 
ną z krajami demokracji lu· pojemności. W zakresie rr1>1-

dowej opanował produkcję szyn rolniczych wykonano 15 
wielu nowych. nie wytwarza- nowych typów, m. in. plugów 
nych dotychczas wysokowy. zawieszanych dwuskibowych, 
dajnych maszyn I urządzeń. kultywatorów zawieszanycl1, 

Przemvsl ma!'Zynowy wy· siewników i sadzarek do traw 
tworzył około 100 typów I ro· i koniczyny, snopowiw.alek 
dzajów ważniejszych nowych ciągnikowych I kusiarelt za. 
maszyn i urządzeń przemy•łt>- wieszanych. W zakresie tabo· 
wych, w tym: nowe typy ru kolejowego wykonano trzy 
obrabiarek I maszyn ciężk ich, nowe ty py wagonów towaro­
maszyn I urządzeń dla qórni· wych oraz prototyp lokomo• 
ctwa węglowego, maszyn i tywy elektrycznej W przemy­
narzedzJ rolniczych, taboru ko· śle stoczniowym wypro<łuko­
lejowego. samochodów i stat- wano wyposażenie okrętowe 
ków W szczególności w zakre- nie produkowane dotąd w kra· 
sle obrabiarek ciężkich i spe- ju. W zakre•1e maszyn bud1J\v­
cialnych. uruchomiono pro· lanvch wykonano prototyp ko­
dukcje karuzelówki o ~redml'y parki 0,25 ms I opanowano 
3.200 mm. ciężkich tokarek do produkcję nowych typów żu-

113 łon węgla 
w cią~u 3 m ie1"ięcy 

zaoszczędziła 
załoga 

parowozu PT-47 
Młodzieżowa załoga parowo­

zu PT--47 Nr 59 w Piotrkowie 
w składzie: starszy maszyni~ta 
Z}gmunt Lojek , ma<7.Y11ista 
Dwidowicz oraz Waldemar 
Wojtasik i Czesław w:· ;liński. 
zameldowała o wykon3nit. zo­
bowiązai'J podjętych dla ucz­
czenia wyborów do Sejmu 
Polskiej RzeczypO!'politej L~­
dowej i XIX Zjazdu KPZR w 
156 proc. 

I tak w okresie trzech mie· 
sięcy dzielni ZMP-owcy za­
oszczędzili I 13 ton węgle oraz 
I 006 roboczogodiin przy na­
prawach bieżących p.arowoz•J. 

rawi budowlanych, betumarek 
- i kafarów. / 

W całym przemyśle podję­
to produkcję znacznej iluścl 
nowych wyrobów. Przemysł 
maszynowy opanował w ro­
ku ł952 produkcję żeliwa sfe· 
roidalnego i kwasoodpornego 
oraz rozszerzył produkcję że­

liwa modyfikowanego. Prze­
mysł Ministerstwa Hutnictwa 
roz:;,zerzył produkcję stali ga­
tunkowych, opanował pro­
dukcję szeregu wysokogatun· 
kowych stali stopowych. uru­
LhomiJ produkcję blach I rur 
plRterowanych stalą kwaso­
odpomą. W hutnictwie meta­
li nieżela znych opanowano 
produkcję miedzi konwertoro­
wej z koncentratów rud kra­
jowych , blach duraiummio­
wych platerowanych szereg 
nowych gatunków stopów a­
luminiowych. Przemysł Mmi­
sterstwa Przemysłu Chemicz­
nego opanował produkcję no· 
wych rodzajów nawozów 
sztucznych, produkcję renolu 
syntetycznego I metanolu o­
raz nowych tworzyw szt u ~z­
nych I mas plastycznych, no-

wych rodzajów elektrod, no· 
wych rodzajów leków i wy­
sokowartościowYCh farmaceu· 
tyków, jak penicyliny krysta­
licznej, chloromycetyny. Rów­
nocześnie w przemyśle che­
micznym uruchomiono na 
skalę półtechniczną produkcję 
około 150 artykułów, miP,dzy 
innymi środków do walki z 
chwastami, barwników ka­
dziowych, witaminy C. 

W roku 1952 osiągnięto po­
stęp w zakresie mechanizacji 
produkcji w przemyśle socja­
listycznym. W przemyśle wę­
glowym wskaźnik mechanicz­
nl!go ładowania węgla wzrósł 
o 49 proc. w porównaniu z 
rokiem 1951. Wskaźnik me­
chanicznego urabiania wrę­
biarkami i kombajnami wzrósł 
w roku 1952 o 7 proc. w po­
równaniu z rokiem 1951. W 
przemyśle hutniczym osiąg­
nięto pewien postęp w me­
chanizacji załadunku w kok­
sowniach i wielkich piecach, 
rozszerzono średn lą I małą 
mechanizację w walcowniach. 

Rozmiar rzeczowy lnwesty- zakresie budownictwa miesz. 
W roku 1952 nastąpil dalszy cji wzrósł w r . 1900 o około kaniowego prowadzonego przez 

postęp w di;iedzinie wprowa- 22 proc. w porównaniu z ro- c t I z d 
dzenia nowych wysokowydaJ·- en ra ny arzą Budownic· 

kiem 1951. Rozmiar rzeczowy t M' t · o · dl ZOR 
nych procesów technolog1'cz- wa 1as 1 s1e i - o inwestycji w zakresie Mini-
nych. W przemyśle maszyno.: sterstwa Górnictwa wzrósł o ponad 35 proc. 
wym uruchomiono szereg li· 20 proc„ w porównaniu z ro- W rezultacie działalności ln­
nii produkcyjnych i motitaio- kiem 1951 , w zakresie Mini- westycyjnej w roku 1952 osiąg­
wych oraz gniazd obróbczych. sterstwa Energetyki, Minister- nięto zwiększerne zdolności 
Osiągnięto postęp w dziedzi· stwa Hutnictwa i Minister· nrodukcyjnych i usługowych 
nie opanowania metod elek- stwa Przemysłu Maszynowego we wszystkich działach gospo­
trycznej obróbki metali, łącznie o około 32 prcic., w za- darki narodowej. w zakresie 
wprowadzono do przemysłu kresie Ministerstwa Przemy-
agregaty do elektroiskrowej słu Chemicznego o 29 proc„ w (Dalszy r.iąg na strunie 2) 
obróbki metali i aparaty do;----------,----------------­
elektroiskrowego utwardzania 
narzędzi, rozszerzono stosowa­
n ie spawania automatycznego. 

W r. 1952 we wszystkich ga­
łęziach gospodarki narodowej 
znacznie wzrosła ilość wyna­
lazków I wniosków racjonali­
zatorskich, zgłoszonych przez 
pracowników. Liczba wyna­
lazków i wniosków racjonali­
zatorskich, zgłoszonych w ro­
ku 1952, wzrosła dwukrotnie 
w porównaniu z r. 1951 I o­
siągnęła około 125 tys. W r. 
1952 zrealizowano z tego oko­
ło 60 tys. wniosków. 

J\'AflAUA KORES/10NIJENCY JNA 

UJAWN.IAMY 
NOWE REZERW\' 

CODZIENNIE WYKONUJEMY PLAN 
PRZEWODNICZĄCY 

Nl\RADY: 
Towarzysze! 

IV. Produkcja rolna Przeczytajcie uwazme za­
mieszczony obok komunikat 
Państwowej Komisji Plano­
wania Gospodarczego. Z ko­
munikatu tego powinniśmy 
wyciągnąć wnioski w toku 
naszej narady. Dowiadujemy 
się z niego, iż pia n na rok 
1952 w zakresie produkcji tka­
nin bawełnianych nie został 
wykonany. Wprawdzie pro­
dukcja w porównaniu z ro- · 
klem 1951 wzrosła w tkani· 
nach bawełnianych o 2 proc„ 
wełnlanyeh o 4 proc. I jedwa­
bnych o 3 p1'0C., ale fakt nie­
wykonania zadań pianu wi­
nien nas mobilizować do u­
jawniania nowych rezerw. 

wskazuje na konieczność 
wprowadzenia akovdu dla ro­
botników dotychczas pracują. 
cych na dnió ,11kę i pogazuje 
nam na przykładach. że 
dniówka nie sprzyja wzrostowi 
zarobków i wydajności pracy. Obszar zasiewów w całym 

rolnictwie zwiększył się w ro­
ku 1952 og.ółem o około 142 
tys. ha w porównaniu z r. 
1951. Globalne zbiory 4 zbóż 
w całym rolnictwie były w r. 
1952 o około 4 proc. wyższe 
niż w r. 1951. 
Pogłowie bydła w całym 

rolnictwie według stanu na 
31. XII. 1952 r . ksztattowało 
się na poziomie nieco wyż­
szym niż w r. 1951, pogłowie 

trzody chlewnej wzrosło o o­
koło 3 proc, pogłowie owiec o 
około 13 proc. 

Zaopatrzenie w nawozy 
sztuczne pod zbiory 1952 r. w 
całym rolnictwie wzrosło ogó­
łem o około 15 proc. w po­
równaniu z r. 1951, w tym na­
wozy azotowe o około 12 proe„ 
fosforowe o około 13 proc„ 
potasowe o około 18 proc„ 
wapno nawozowe o około 18 
proc. 

W r. 1952 znacznie wzrosło 
zaopatrzenie rolnictwa w no­
woczesne maszvny wlnicze I 
śl'odki transportu. W r. 1952 
rolnictwo otrzymało ponad 
8.4 tys. traktorów w przeli­
czeniu na traktory o mocy 15 
KM na haku, 2.4 tys. żniwia­
rek, 300 ciągnikowych kosia­
rek I 1,3 tys. konnych, 1.6 tys. 
snopowiązałek trRktorowych I 
200 konnych, 1.4 tys. trakto­
rowych kop~czek do ziemnla· 
ków I 6.4 tys. konnych, 1.5 
tys. sadzarek do ziemniaków, 

· 8 tys. siewników do zbóż, 1,8 
tys. silni)<ów spalinowych . 4,1 
tys. silników elektrycznych. 

W roku 1952 zelektryfiko­
wano ponad 350 gromad, w 

tym 156 gromad spółdziel­
czych. Łącznie zelektryfiko­
wano około 21 tys. gospo­
darstw chłopskich i około 265 
gospodarstw państwowych. 

Rok 1952 stanowił okres dal­
szego poważnego rozwoju go­
spodarki socjalistycznej w rol­
nictwie. Powierzchnia użyt­
ków rolnych w gospodarce so­
cjalistycznej osląi:nęła okolo 
17 proc. ogqlnej powierzchni 
użytków rolnych w kraju. 

Gospod;irk'1 socjalistyczną w 
rolnictwie cechowało znacznie 
wyższe tempo rozwoju niż go­
spodarkę indywidualną. 

W roku 1952 powstało ponad 
2 razy więcej nowych spół­
dz1 elni produkcyjnych niż w 
roku 19fi I. Ogólna liczba spół­
dzielni produkcyjnych na ko­
niec roku osiągnęła około 4.9 
tys. spółdzielni, a obszar użvt­
ków rolnyeh w spółdzielniach 
produl.cyjnyl'h osiągną! około 
1 miliona hektarów. 

Liczba Państwowych Ośrod­
ków Maszynowych osiągnęła 
na dzień 31 grudnia 1952 r. - · 
325 ośrodków, tj . wzrosła o o­
koło 25 proc. w porównaniu z 
rokiem 1951. 

Globalna wartość produkcji 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych wzrosła o ok. 15 proc. 
w porównaniu z rokiem 1951, 
jednakże Państwowe Gospo. 
darstwa Rolne nie wykonałv 
zadań plant), zwłaszcza w za'_ 
kresie produJwcji towarowej , a 
obok przodujących gospo­
darstw znaczna iloś~ gospo­
darstw o słabszym . poziomi~ 
organizacyjnym os iągał.a nie­
dostateczne wyniki. 

UJa.wnla.Jmy nowe rezerwy! 
Codziennie wykonujmy plan! 
- to przecież właśnie hasło 
naszej narady. 

Obecnie głos oddajemy 
Marcinowi Mączyńskiemu . kie­
rownikowi wykończalni /ZPW 
w Pabianicach. 

Tow. Mączyński porusza za­
itadri!'niP •zr1.pgóln t>j wagi a 
mianowicie zagadnienie a.kor­
dyza.cji or'lc w oddzia.lach 
po""łocnlczych . 

Tow. Mączyński słusznie 

Jutro •'\f"N · P i o"' swymi do­
świadczeniami Józef Polasz­
czyk, tkocz z ZPB im. Dzier­
żyńskiego. 

Marcin Mączyński 
(Wypowiedź tow. Marcina 

Mączyńskiego z ZPW w Pabia. 
nicach zamieszczamy na stro­
nie 3.) 

Przykład prz~dujących załóg 

mobilizuie 
do zwiększenia wysiłków 

V. Transport i · ł:1czność 

w 1.val<·e o ivykonanie 
planu styczniowPgo 

W.czoraj miesięczny plan produkcji zrealizowała. przed­
terminowo załoga tkalni ZPB IM. REWOLUCJI 1005 R. 

Na kolejach normalnotorO:. 
wych przewozy ładunków w 
roku 1952 wzrosly ogółem o 
około 4 proc. w porównaniu 
z rokiem 1951 Plan przewozów 
ładunków na kolejal'h nie zo­
stlll jednak wykonany. Nie o­
sią1rnięto również zadań planu 
państwowego w zakresie przy. 
śpieszenia obrotu wagonu to­
warowego. W r. 1952 kole.ie o­
siagnęłv zmniejszenie zu~vri<1 
węgla na I .OOO brutto - tono· 
km o około I ,4 proc. w porów­
naniu z rokiem 1951. 

Przewozy ładunków w Pań. 
stwoweJ Komunikacji Samo­
chn<lnwel wzrosły ol!ółem w 

KW PZPR 

w nowej siedzibie 
W ostatnich dniach siedzi­

ba Komitetu Wojewódzkiego 
Pt'PR w Lodzi zosta.la prze­
niesiona. i mieści się obecnie 
przy Al. Kościuszki Nr 107. 

ODCZYT 
w -ŁódLkim Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego 

W piątek , dnia 30 stycznia 
br. o godz. 18, w lokalu 
Łódzkiego Ośrodka Szkolenia 
Partyjnego, odbędzie się drugi 
z kolei odczyt z cyklu o pra­
wie wartości, na temat Dzia­
łanie prawa wartości w ·;ocja­
Iizmie". 

Odczyt wy&łosi prof. IMuj­
żeL 

; 

roku 1952 o około 17 proc. w 
porównaniu z rokiem 1951, w 
żegludze ~ródlądowej o około 
41! proc., w żegludze morskiej 
o około I 2 proc. 

Wśród tych, którzy dali strów Kazimi erza $witonlaka i 
największy wkład w przedter- Onufrego Switaja oraz tkaczy 
minowe wykonanie planu, na- Józefa Biadonia, wykonujące­
leży wymienić zespoły: maj- go przeciętJlie 135,9 proc. pla-

nu i Adama Gruszczyńskiego, 
osiągającego 133,6 proc. planu. 

Przed ogólnołódzkim Duży sukces produkcyjny 
odniosła załoga tkalni ZPW 
IM. 9 MAJ A, która równle7. 
wczoraj ukońc-.:yła realizację 

planu miesięcznego. Przedter­
minowe wykonanie planu jest 
zasługą ogromnej większości 
załogi, która systematy.cznie, 
codziennie wykonuje plany z 
nadwyżką. i tak na przykład 
zespół majRtra Romana Paw-

ZLOTE·M 
Młodych Przodowników 
„Zbliża się Zlot Młodych 

Przodowników Czerwonej Lo­
dzi, Dni, które dzielą, nas od 
Zlotu. muszą hy<i wv11rłn1one 
pracą I nauką, dla dobra na­
szej ojczyzny I sprawy poko­
ju". 

Tymi słowami z1czyna się 
tekst nadzwyczajnej „błyska­
wicy", którą Zarząd Zakłado­
wy ZMP w ZPB im_ J March­
lewskiego wydał z okazji Zlo­
tu. „Błyskawicę" tę odbito na 
powielaczu i w liczbie 700 
egzemplarzy rozkolpo1 towano 
wśród młodzieży Zakładów rni. 
M.rrcl:!I Pwskiego. Z innych. 
ciekawych form _ jakie Zarząd 
ZMP tych zakładów stosuJe 
w celu jak najs1ers1ej popu­
laryzacji Zlotu, jeśt nadawanie 
przez zakładowy radiowęzeł 
Informacji, dotyczących zbli­
żającego się Zlotu 1 delega tów 
na Zlot. Wywieszono okolicz­
nościowe gazetki ścienne Na 
zewnątrz. budynków i w ~alach 
produkcyjnych \/idnieją hasła 
móWiące o zbliżającym siti 
Zlocie. · 

Na zebraniu kola ZMP w laka osiąga przeciętnie 118 
tkalni wvhrano na Ogól rw- proc. planu, a zespól majstra 
łódzki Zlot pięciu delegatów. Stanislawa Majchrowicza _ 
Są mmi. Sta111s1;;w S1.y11111- 112,3 proc. planu. 
niak. Jan Kędziak l<nl011era 
Mikulska, Helena Siwka I Za- Przedterminowo wykonała 
wadzka. Delegaci Ci pod,Jęll plan także załoga wykończalni 
dla uczc.:enia Zlotu następu- tych zakładów oraz załogi tkal­
jące zobowiązania proriukcv 1· ni oddziału V i tkalni Cen-· 
ne : Siwka wykonująca dotąd trali ZPW IM. STR,UGA, 2 pod. 
108 proc nurmv oostunowlł~ stawowych oddziałów produk­
podnieść wydajność o 2 proc. cyjnych Zakładów Uszczelnień 
i 0 2 proc poJ„µ,;~yć Jakość i Wyrobów Azbestowych „AZ­
$1u~arz Szymontak podjął zo- BP.ST" i oddziału „A" ZAKLA­
bowiązan ie wyremontowania DOW WYROBÓW BA.KELI­
jednego krosna ponad pl an, a TOWYCH. 
podmistrz tkacki - Mikulska, w styczniu br., po ogłoszeniu 
zobowią;>.ala się zwiększy{' wy- uchwały Rady Ministrów z 3 
kon anie planu 1ako~ciowego t 
ilo~ciowego swej partii. stycznia, znacz11ie wzrosła wy-

W przędzalni odpadkow •j dajność pracy w ZPB i L.PW w 
podjęły .wbowiązanie m In.: PABIANICACH. Np. załoga 
Jadwiga K\]ID~ która zwięk. tkalni Pabianickich ZPB, ktora 

prawie od dw.óch lat nie wy­
szy wykonanie swej bazy o 1 konywała planów, może się 
proc. i o 1 proc podniesft. ja. obecnie poszczycić zn;icznyml 
kość oraz Filhurm, która po- sukcesami. Plan produkcyjny, 
stanowiła zwiększy{' wydajność przypadający na okres od 1 do 
o 2 proc. I o 2 proc. polepszyć j 25 stycznia br., wykonała ona 
jakość produkcji. ~ w 100,9 proc. - ~ 

• 
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Komunikat PKPG 
(Dol<ończenie ze str. 1-ej) 

rnlnlster.stw przemysłowych 
oddano do użytku w r . 1952 
ogółem około 450 wielkich i 
średnich obiektów prz*1ysło­
wych, między Innymi walco­
wnię - zgniatac;r; w hucie „B1>­
brek", 2 piece martenowskie i 
1 etap wa lcowni rur w hucit! 
im. Bolesława Bieruta w · Czę­
.stochowie, II bat~rię koksow­
niczą w hucie .,Koś:iuszko", 
hutę tlenku cynku, kompleks 
warsztatów w Nowej Hucie, w 
tym odlewnia staliwa i kuź­
nia, 2 kopalnie węgla kamien. 

. nego „Wesoła Il" i „Ziemo­
wit", drugi etap elektrowni 
wodnej w Dychowie, nowe ha·­
lP. fabryczne w Fabryce Samu­
chodów Osobowych w Wi:rsza­
wie, dalsze obleltty w Fahryce 
Samochodów Cię.a.rowych w 
Lublinie, Jeleniogórskie Zakła­
dy Włókien Sztucznych, fabry­
kę półkoksu i fenolu syntetyr7.­
·1ego, cementownię „Wierzbi­
ca", cegielnie „Zielonka" I 
„Zeslawice", przędzalnię clen-

VII. Obrót 
Całość obrotów uspołecznio­

nego handlu detalicznego łącz­
nie z żywieniem zbiorowym w 
cenach porównywalnych wzro· 
&la o około 3 proc. w porów­
naniu z 1951 r. 

Zaopaitrzenie ludności w 
ważniejsze artykuły spożywcze 
wzrosło w ~kresie pieczywa 
żytniego o 25 proc. w porów­
[laniu z rokiem 1951, pieczy· 
wa pszennego o 6 proc., tlusz· 
crów roślinnych o 22 proc„ 
masła o 16 proc., jaj o 26 proc., 
mleka konsumpcyjnego o 18 
proc. Nie został w pełni wy­
konany plan siprzedaży mięsa 
i cukru. 

Zaopatrzenie rynku w arty­
'.kił.IY przemysłowe wzrosło w 
zakresie tkaruin wełnianych 
łącznie z konfekcją o 16 proc., 

koprzędną w Zakłacfach Prze­
mysłu Bawełnianego w An­
drychowie, wytwórnię papie­
ro.sów w Czyżyn.ach, ł chlod­
nie .składowe. 

W zakresie transportu odda· 
no do użytku około 108 km 
nowozbudowanych linii kole­
jowych, w tym linię Kielce -
Busko i Paczyna - Lubliniec, 
odbudowano okolo 62 km linii 
kolejowych, zelektryfikowano 
70 km linii kolejowych, w tym 
!\nie Tłuszcz - Warszawa -
Błonie. 

W . zakresie budownictwa 
mieszkaniowego oddano do 
użytku w miastach około 111,6 
tys. nowych izb mieszkalnych. 

W zakresie u~ządzeń kultu· 
ralnych i socjalnych oddano 
do użytku około 40 obiektów 
w szkołach wyższych, nowe 
szkoły podstawowe, nowe 
przedszkola, domy kultury, 
świetlice, żłobki i inne obiek­
ty socjalno-kulluralne. 

towarowy 
tkanin jedwabnych łącznie z 
konfekcją o 6 pl'Qc., obuwia 
skórzanego o 8 proc. Nie zo­
stał w pełni wykonany plan 
apr;;o:edaży tkanin ·bawełnie· 
nych. 
Sieć placówek handlu uspo­

łecznionego na szczeblu deta­
lu wuosla o 17 proc. w po­
równaniu z rokiem 1951, a za· 
dania planu w zakresie roz­
woju sieci handlowej zostały 
wykonane w 108 proc. W roku 
1952 nastąpił poważny wzrost 
sieci aparatu żywienia zbioro­
wego. 

W celu lepszego zaopatrze­
nia. ludności pracującej w 
1952 r„ znacznie rozszerzono 
sieć i dt>lalalność oddziałów 
zaopatrzenia robotniczego przy 
zakładach pracy. 

VIII. Zatrudnienie 
pracy 

• 
I wydajność 

W r. 1952 nastąpił wzrost 
liczby zatrudnionych w gospo­
darce socjalistycznej o około 
324 tys. osób w porównaniu z 

cle I łączności o 2 proc. 

weg'i i zasadniczych .szkoi.ch 
i<iwOdowych 106 tys., w szko­
l~ch ogólnokształc~c7ch stop­
ni.a licealnego 20 tys. Liczba 
studentów, korzystających z 
domów oakademi-cklch wynio­
sła około 36 tys., tj . ok. jednej 
trzeciej' ogółu studiującyrb w 
oz:kolach wyższych I ~u,6ęl<:~ZY­
ła się o 30 proc. w porów~a­
niu z r. 1951. 

W roku 1952 rozszerzono 
~ieć szpitali i innych instytu­
cji ochrony zdrowia. W z.akre­
fiie lecznictwa z.amkniętegJ 
liczba łóżek w szpitalach 
wzr0sta w r . 1952 o 9 tys. łó­
żek. Liczba łóżek w izbach po­
rodowych na wsi zwiększyła 
!lę o około 27 proc. w porów­
naniu z r. 1951. W zakresie 
hicznictwa otwartego liczba go­
dz.in pracy lekarzy medycyny 
i Jeka:·zy dentystów w przy­
chodnia-eh miejskich i ośrod­
kach zdrowia na wsi zwięk-

uy!.a idę o około 20 proc. w 
porównaniu :i: re>kiem 1951. 

W dziedzinie opieki n.ad 
matką i dzieckiem liczba tlob­
ków stałych zwiększyła się o 
120 żłobków, tj. o 20 proc w po­
równaniu z r. 1951, a liczba 
miejsc w tych żłobkach wzro­
Eła z 27 tys. w r. 1951 do 3tl 
tys. w r. 1952, tj . o 33 proc. 

W roku 1952 nastąpił dalszy 
rozwój urządzeń kulturalnych, 
przy czym wydatnie polepszo­
no obsługę kulturalną ośrod­
ków wiej skich. Liczba biblio­
tek pow$zechnych łącznie z 
filiami zwiększył.a się o e>k. 4 
proc. w porównaniu z r . 1951, 
a liczba tomów w bibliotekach 
i stałych punktach bibliotecz­
nych o ok. 3.4 miliona tomów 
tj'. o około 26 proc. w porów­
naniu z r. 1951. Llczb'.a kin 
stałych wiej skich , zwiększy~ 
8ię o 114 kin, tj. o 11 proc. w 
pPrównaniu z rokiem 1951. 

X. Gospodarka komunalna 
i mieszkanjowa 

W roku 1952 dokonano roz­
budowy urządzeń komunal­
r.ych i użytecznoścl publicznej 
w miastach i osiedlach robot­
niczych, rozbudowy sieci wo­
dooiągowej · i kanalizacyjnej, 
rozszerzenia komunalnej sieci 
komunikacyjnej I osiągnięto 
poprawę warunków bytowych 
i mies:i,kaniowych ludności 
pracującej. 

Zbudowano około 180 km 
sieci wodociągowej i około 100 
km aleci kanalizacyjnej. Łącz- .. 

na długość tras tramwajowych 
wzrosła w porównaniu z ro­
kiem 1951 o około 4 proc. 
Liczba wozów tramwajowych 
w eksploa tacji zwiększyła się 
o około 7 proc., trolejbuś6w 
o około 12 proc„ powierzch­
nia zJieleni publicznej w m!a­
stach ogółem zwiększyła się o 
okolo 5 proc. 

W r. 1952 objęto akcją re­
montów około 580 tys. izb 
mieszkalnych. 

XI. Dochód narodowy 
Według szacunkowych obli­

czeń, dochód narodowy wzrósł 
w r. 1952 w cenach porówny­
walnych o około 10 proc. w 
porównaniu z r. 1951. Udział 
gospodarki socjalistycznej w 
tworzeniu dochodu narodowe· 
go osiągnął około 75 proc. 

• • • 
Z potvyższych danych wyni­

ka, że w roku 1952, pomimo 
szeregu trudności, osiągnięto 

znaczny postęp na drodze roz­
woju gospodarki narodowej i 
budownictwa socjalistycznego. 
Jednakże takt, że plan pro­
dukcji przemysłowej nie zo· 
stal w pełni wYkonany, wska­
zuje na konieczność znaczne­
go w=ożenia aktywności mas 
pracujących, aparatu pań­
stwowego :i gospodarczego Qlt'az 
orgaillizacji partyjnych i spo­
łecznych dla wykonania zadań 

'planu na rok 1953. 

Pokój naciera 

I pok61 zwycięży 

Uroczyste • 
wręczenie 

Międzynarodowej Nagrody Stalinowskiej 

Ilii Erenburgowi 

Nąta rządu radzieckiego 
do rządów USA. W. Brytanii i Francji 
w sprawie traktatu z Austrią 

MOSKWA, 28. 1. dziecklej powołuje 1ię n• 
Agencja TASS donosi, że w rezolucję Zgromadzenia Ogól­

dniu 12 stycznia br. Minister- nego Narodów Zjednoczonych 
stwo Spraw Zagranicznych z 20 grudna 1952 r. w sprawie 
ZSRR otrzymało noty rządów Austrii I na zobowiązania 

/ MOSKWA, 28· 1. USA, w. Brytanii I Francji w wobec Aust rii, jakie wynikają 
W dniu 27 stycmla odbyła !lę uroczystość wręczenia sprawie traktatu państwowe- rzekomo z tej rewlucji dla 

Międzynarodowej Nagrody Stalinowskiej „Za utrwalanie go z Austrią. w notach tych każdego z czterech mocarstw 
pokoju między narodami" wybitnemu pisarzowi ra.d:deckle- rządy trzech moca r stw powo- _ ZSRR, USA, Anglii i Fran­
mu, znanemu bojownikowi o pokój I. Erenburgowi. lują się na rezolucję Zgroma- cji. w związku z tym rząd 
W sali Swierdłowokiej na któregQ obraz żyje w dercach dzenia Ogólnego Nal'odów radziecki uważa za konieczne 

Kremlu, gdzie odbyłp 6ię wrę- wszystkich ·obywateli rad2'i.ec- Zjednoczonych· z 20 grudnia zwrócić uwagę na fakt, że za­
c:r:enie nagrodJI. obecni byli kich, wszyetk.ich miłujących 1952 r. w sprawie Austrii o- równo wysunięcie problemu 
m.anl pisarze radzieccy, ucze- pokój ludzi naazych czasów. raz wysuwają propozycję austriackiego na forum ONZ, 
ni, artyści, przedstawiciele Gdy mówię o tym wielkim, zwołania w niedługim czasie jak I uchwalenie rezolucji w 
:mviązków zawooowych orarz: przewiidującym i 6PJ'<l,wiedli- konferencji zastępców mini- tej sprawie były bezprawne, 
prasy radzieckiej, którzy ser- wym Człowieku, myślę o na- strów w sprawie traktatu ponieważ problem austriacki 
deczn.ie powiJta1i Jaureaita. szym narodzie, gdyż niespooób austriackiego. na mocy artykułu 107 Karty 

w imieniu rai<Wieckiego KQ- ich odooielić. Niooposób bak- 27 stycznia br. Ministerstwo NZ nie należy do kompeten-
mitellu Obrony Pokoju wyg;o- że oddzi elić naszego n~du 

1 

Spraw Zagranicznych ZSRR. cji O rganlzcicji Narodów Zje­
sił przemówienie Mikołaj Ti- od innych n:airodów świaiba. wystosowało do ambasad dnoczonych, lecz wyłącznie do 
chonow, · a następnie wygłosili Byt żołnierzem potężnej armli 

1 

USA, W. Brytanii I Francji w kompetencji czterech mo­
przemówienia Louis Aragon i pokoju - to wie1kie szczęście Moskwie noty zawierające od- carstw. 
Anna Seghers. i dopóki bij e moje .serce, będę powiedź rządu radzieckiego Co się t yczy zawartej w no-

wraz ze WSZ)"Stkimi wafozył o 1 na wyżej wymienione noty cie rządu USA propozycji 
W odpawied:zi - zabra~ głos braterstwo n.aTO<lów, o kultu- I rządów USA, W. Brytanii i zwołania konferencji zastęp­

Ilia Erenburg, który powie- rę, 0 przyszłość, przeciwko I Francji. ców m inistrów spraw zagra­
dział m.in.: wstecznictwu, nilkczemn.ości i . Rząd Stanów Zjednoczonych nicznych w sprawie Austrii, to, 

- Nie ma na świecie na.ro- wojnie (hu.czne oklaski). I - czytamy m. In. w nocie ra- jak wiadomo, rząd radziecki 
du, 'który by bardziej od nasze- zwracał się już nieje<lnokrotnie 
go OOJrOOu ceniił pokój. Naród do rządów USA, Anglii i Fran-
nasz przeszedl przez wszystkie w ' I I cji z propozycją sz:xbszego za-
nieszczęścia wojny i własną sp o ny· ap e kończenia prac zwi.ązanych i 
krwią opłacił wolność ludz- przygotowaniem do traktatu 
kości, W tej, tak dOlllioołej d1a z Austrią. . 
mnie chwili, zwraeam się my- Jednakże zarówno rząd USA 
ślą ku poległym towarzyszom jak i rządy Anglii J Francji 
i przyjaciołom, ku tym, którzy KPD FPK O SED uchyliły się od przyjęcia tej 
złożyli swe życie w ofierze, ~a- I propozycji Związku Radziec. 
tuj<ic ojczyznę i prawo wszyst- ' k iego, usiłując zastąp~ć trak-
kich uc-reiwych ludzi do życia tat państwowy z Austrią tzw. 
w polroju. „traktatem ograniczonym" 1 

- Do niedawna jeezcze - d d 1 · kontynuując w ten sposób sw, 
mówił Il.il.a Erenburg - obroń- O noro OW politykę udaremniania z,awar~ 
ooml pokoju byli postępowi cla traktatu z Austrią. 
ludzie epokii, lecz dziś, po Rząd radziecki, potwierdza~ 

=e:l~~':t~:~br=: f rancusk'1ego ,. n'1em1'ec~·~ ego. ~~c !w~o~~~o;'lt:os~;~~~~~z~4 mi polroju stiafy .się nairody. sierpn.ia i 27 września 1952 r ~ 
Tak jest, narody dojrzały i ponownie wyraża gotowość 
okrzepły. Bronią one ewych wzięcia. udiliału w konferen-
ogn.isk domowych, sw€go ho- BER.UN, 27. 1. ej! przedstawicieli czterech 
noru, swej kultury nrurodow€j , Jak pokr6tce donosUHmy, kierownictwo Komunłstycz- mocarstw w sprawie Austrii. 
swej n-iezail.eżności I bellpie- nej partii Niemiec (KPDJ, Komitet Centralny Francuskiej Rząd radziecki uważa jedno-

ństwa Partii Komunistycsnej (FPK> oraz Komitet Centralny Nie· czP.śnie za konieczne ntrzvlll<'!-
czePOikój . naci ' kój "''"' mieckle' Socjalistycznej Partil Je.ilnoścl (SED) wydały nie uprzednio od rządów USA, 

era ~po M„„- • Anglii i Franci' i odpowiedzi na cięży! wspólny apel do narodów niemieckiego I francuskiego, wzy- • 
il?rzypadl mi w udziale wielki wając je do walki pneclwko ratyfikacji wojennych ukła- pytanie, czy są gotowe wyco-

'1lilS'IJCZYt - prawo noszeni.a n.a dów zawartych w Bonn I w Puyżu. fać swą propozycję w sprawie 
piersi !PO'dobiz:ny Człow~eka, „ograniczonego traktatu'', do-

Apel stwierdza, :!:e imperia- Wspólnym celem walki mas prowadzić do końca rozpabrze-

r. 1951. 
Zatrudnienie w gospodarce 

socjalistycznej poza rolnic- · 
twem wzrosło w r. 1952 o 6 
proc., w tym w przemyśle so­
cjalistycznym o 6 proc., w 
państwowych przedsiębior­
stwach budowlano - monta­
:towych o 8 proc., w transpor-

Wydajność pracy, liczona 
według wartoścf produkcji 
globalnej na pracownika gru­
py przemysłowej, wzrosła w r. 
1952 ogółem w przemyśle so­
cjalistycznym o ponad 13 proc. 
w porównaniu z r. 1951, w 
państwowych przedsiębior­
stwach budowlano - montaż.o­
wych o około 17 proc., na ko­
lejach normalnotorowych 
PKP o około :i proc. 

„Dzwon przyjaźni i pokoju" 
liści amerykańscy, dążąc do pracujących obu krajów - nie traktatu państwowego z 
panowania nad światem, usi- stwierdza dalej apel - celem, Austr i ą, wykonując tym &a. 
lują pchnąć narody niemiecki który odpowiada jednocześnie m;rm ~wzięte przi:z nie zobo­
i francuskj dO nowej WOjny interesom wszystkich miłują- VV:lPzan~ W sprnw1e przyczy• 
pod hitlerowskim hasłem wy- cych pokój narodów - jest I ruei;ila si~ do odbud~y wolnej 
prawy krzyżowej -na Wschód. :zawarcie traktatu pokojowego 1 mezaleznej Austru. 
Spr:iymier.zeńcami ich są im- z Niemcami, utworzenie miłu­
perialiści francuscy i niemiec- jących pokój, demokratycz­
cy, którzy zaprzedają interesy nych, zjednoczonych Niemiec MAH~Z 

WYUAKZEŃ 
IX. · Rozwój · oświaty, kultury, 

nauki i ochrony zdrowia 
W r. 1952 nastąpił dalszy 

rozwój oświaty, kultury, nau­
ki i ochrony zdrowia. 

W zakresie szkolnictwa ~~ 
stawowego nastąpiło dalsze 
podniesienie stopnia organiza­
cyjnego szkół podstawowych 
oraz rozszerzenie sieci. szkol­
nictwa pełnego 7-klesowego 
na wsi. Liczba szkól pełnych 
7-klesowych powiększyła się 
w r. 1952 o około 850. Liczba 
uczniów w szkołach pełnych 
7-klasowych osiągnęła około 
2.600 tys. uczniów, co stanowi 
86 proc. ogólnej liczby ucz­
niów w szkołach podstawo­
wych. 

W roku 1952 znacznie zwięk­
szyła się pomoc państwa dla 
młodzieży studiującej. Rozsze­
rzono aystem stypendialny, 
którv obj 'ął w r. 1952 oprócz 
szkQ.]nictwa wyi:szego, równie:i 
szko1nictwo zawodowe wszyst­
kich etopni i typów oraz szkol­
nictwo ogólnokształcące .stop­
nia licealnego. Liczba stypen­
diów w szkołach wyższych O· 
siągnęla 70 tys, stypendiów. 
tj. objęła około dwie trzecie 
ogółem studiujących w szko­
łach wyższych; w technikach 
! równorzędnych szkołach ~a­

wodowych 105 tys., w szko­
łach przysposobienia zawodo-

I 

Mieszkańcy · łodzi 
biorą masowy udliał 

w zt>hraniach oq!anizowanych 
przł"z Ko mile ly 

Frontu Narodowrgo 

rozbr~miewa nad Odrą 
FRANKFURT NAD ODRĄ, 28, l, 

Dnia 27 bm. - w rocznicę podpisania. aktu o wYkona· 
nlu wYtyczenla ustalonej I !stnJejącej polsko - niemieckiej 
rranłey pańs&wowej - odbyła się uroczystoU pn:eka.zanla 
przez Nlemlecklł Radę Pokoju władzom miejskim we 
Frankturele nad Odrlł „dzwonu przyjaźni I pokoju". Dzwon 
ten ufundowaJa Unia Chrześcijańsko - Demokratyczna 
w NRD. 

z ramienia Polsk;iego .Koml· Przyjaźń łączy nas dziś prze-
tetu Obrońców Pokoju przy- de wszystkim z wami, drodzy 
była na uroczystości do przyjaciele z ·:Ę'olski- oświad­
Frankfurtu delegacja w skła- czył mówca. Podstawą tej 
dzie: członek Prezydium przyjażni z narodem polskim 
PKOP, wicemarsw!ek Sejmu jest to, że zarówno naród pol­
prof. Kulczyński, sekretarz ski jak I niemiecki zawdzię­
CRZZ Marian Czerwiński, li- czają wyzwolenie spod jarzma 
terat Edmund Osmańczyk, re- faszystowskiego · narodom 
daktor · pisma katolickiego ZSRR i że jesteśmy połączeni 
„Dziś i Jutro" Dominik Horo- ścisłymi więzami braterstwa z 
dyński I literatka Anna Ko.- wielkim Związkiem Radziec­
walska. Delegację polską po- kim. 
witali: wiceprzewodniczący Przew·odniczący Niemieckiej 
Izby Ludowej NRD Gerald Rady Pokoju m. in. podkre­
Goetting i Ernst Goldenbaum, ~il: Zebraliśmy się tu dziś We 
sekretarz generalny Niemiec- Frankfurcie nad Odrą, aby 
kiej Rady Pokoi"ti Heinz Will- · zamanifestować uroczyście u­
mann, sekretarz generalny czucia dobrego sąsiedztwa. W 
Towarzystwa Współpracy Kul- imieniu Niemieckiej Rady Po­
turaln.ej · z Zagranicą Karl koju pragniemy przekaza ć 
Wioch, przewodniczący Rady „dzwon przyjaźni i pokoju". 
Okręgowej we Frankfurcie Powinien on zawisnąć na sta­
nad Odrą oraz przedstawiciele le nad brzegi"em Odry i roz­
partii politycznych i organiza- brzmiewać nad ziemią nie­
cji masowych, jak również miecką i polską. 

Na terenie całej Łodzi odbywają się zebrania organlzo- liczne rzesze młodzieży FDJ. Nie jest przypadkiem, że da-

~iadczył prof. Kulczyński- swych narodów. · oraz zagwarantowanie, ł.e 
odbywa się na granicy wyty-1 Narody Niemiec 1 Francji - Niemcy nie będą uczestniczyć 
czonej zgodnie z wolą obu na- głosi apel - nie będ' walczye w sojuszu wojskowym wymie­
szych narodów. Naród nie- an\ pr:r.eciwko ZSI'l.11., an\ \et n.onym prz.eciwko \nnemu na-
mieckl l polski nazwały tę przeciwlto sobie wzajemnie. rodowi. 
granicę „granicą pokoju", któ- N.arody francuski I nlemlec­
ra narodów naszych nie dzle- ki w pełni popierają wysiłki 
li, lecz łączy. Głos „dzwonu Z~ązku Radziec~iego, zmie­
pokoju" nieść ma te hasła po- rzaJące. do poko10~~0 roz­
koju i braterstwa na zacho- w1ązarua problemu ruemiec-
dnie i wschodnie brzegi Odry. kiego. • 
Początek wielkiej historycz-

nej przemiany, która wypro­
wadziła nasze narody na dro­
gę braterskiego zbliżenia, tkwi 
w tym, że zarówno naród nie­
miecki jak i naród polski u­
wolnione zostały dzięki histo­
rycznemu,, zwycięstwu Armii 
Radzieckiej nad faszyzmem 
spod władzy tych klas spo­
łecznych, które były przyczy­
ną niezgody między naszymi 
narodami. Początek tej wiel­

Grupa 
przodujących 
naucz}' cieli 
udała się . 

do ZSRR 
kiej przemiany związany jest Dnia 28 bm„ na za,pr06zenle 
z imieniem Józefa Stalina. ministra Oświaty RSFRR, wy­
Dalsza realizacja tej wielkiej jechała z Warszawy do Związ­
przemiany związana jest z ku Radzieckiego 15-osobowa 
imionami Wilhelma Piecka i grupa przodujących nauczycie­
Boleslawa Bieruta. li i pracowników administra-

Apel stwierdza, fe po raz 
pierwszy w historii Niemiec i 
Francji istnieje realna możli­
wość nawiązania przyjaznych 
stosunków między obu naro­
dami. Aby Jednak stosunki te 
!ostały taktycznie zadzierz­
gnięte, należy nie dopuścić do 
realizacji „układu ogólnego!'. 
Wzmagając swą walkę , narody 
francuski i niemiecki mogą 
całkowicie przekreślić te ukła· 
dy, li-'<'J 

Proces 
patriotów 
greckich 

MOSKWA, 28. 1. 
Po przemówieniu prof. Kul- cyjnych szkolnictwa polskie20. 

· k ' f F 'ed · h Agencj'a TASS donosi z A-czyns 1ego, pro . n nc Wycieczka, któref kierowni-
przekazal „dzwon pokoju i kiem jest sekretarz Zarz. Gł. ten: 
przyjaźni" nadburmistrzowi i ZZNP - Stanisław Mach, pod- W toczącym się przed są­
przewodniczącemu rady miej- czas 4- tygodniowego pobytu dem ateńskim procesie Elli 
skiej Frankfurtu n. Odrą. I w Związku Radzieckim zapoz- Joanidu i towarzyszy, dnia 27 
"IN'krótce potem rozbrzmiał po na się z osiągnięciami przodu- bm. przemawiali - jak podaj e 
raz pierwszy dżwięk dzwonu. I jącego szkolnictwa Kraju Rad. dziennik „Avgi" - oskarżeni i 

~Usprawnić akcję 
·zbiórki złomu 

obrońcy. Oskarżony dzi enni­
karz Dromazos OŚ'Niadczył: 

To nie my jesteśmy odpo­
·wiedzialn.i za wybuch wojny 
domowej, lecz obóz prawicy 
oraz Anglicy i Amerykanie, 
którzy werbują do tej roboty 
setki ludzi i wydają na cele 

wane przez 'i'erenowe Kom.ltety Frontu Narodoweg~. Z~- Przy powitaniu obecni byli konujemy tego właśnie dzi­
br:i.nla te poświęcone są sprawozdaniom z obrad Waeden- pracownicy Misji Dyploma- siai, w rocznicę podpisania 
sklego Kongresu Narodów w Obronie Pokoju oraz dysku- tycznej PRL w Berlinie z am- aktu 0 ~ykonaniu wytyczenia 
sjom na temat uchwały rządu z dnia 3 stycznia .br. Miesz- basadorem Janem Izydorczy- granicy pokoju na Odrze 1 
kańcy Łodzi na zebraniach tych wyrażają swe gorące po. kiem na czele. Nysie. Dzwon pokoju i pr~- Konferenci·a W Prezyd~um RN m. Łodzi 
parcie dla uchwal I~ongresu oraz z głębokim zrozumlenJem z Berlina przybyli również jaźni winien obwieszczać, że 
mówią o słuszności uchwały rządu z dnia 3 stycznia. br. . na uroczystości we Franldur- nasza wspólna granica pozo- W Prezydium Rady Narodo-

1 szpiegowskie olbrzym.ie sumy. 
Fakt ten potwierdza oficjalne 
spnawozdanie przesłane do kie­
rownictwa bloku atlantyckiego. 
Zostałem oddany pod sąd tyl­
ko· za to, że jestem komunistą, 
że dochowuję wierności ideom 
demokratycznym. 

Dość Intensywnie pracują tety Frontu Narodowego Nr 30 cie nad Odrą minister zdro- stanie na za.,vsze granicą, któ- wej m. Łodzi odbyła się 
obwodowe komitety Frontu I 31. Referat na temat Kon- wia Steidle i przedstawiciel ra nie dzieli nas od naszych wczoraj konferencja aktywu 
Narodowego w Dzielnicy Wi· gresu w Wiedniu wygłosił ak- kościoła ewangelickiego w sąsiadów, lecz stanowi parnię- spoleczno-gospodarczego, po-
dzew, w których odbyło się tywi~ta Frontu Narodowego, NRD pastor Grueber. dzy nami pomost pokoju. święcona zbiórce surowców 
JUZ osiem zebrań. Na czoło ob. Wardziński. Na temat u- . . . 1 k' l W imieniu delegacji PKOP wtórnych dla przemysłu hut-

' K •t t chmały rządu z 3 stycznia br. Na czesć delegacJ_l po s ie zabrał głos prof. Kulczyński. I niczego. Uczestn:cy konferen-wysuwa się w pracy om1 e " • ł d l h 
Terenow.Y nr 2. Dużą aktyw. referat wygłosił .ob. Nowakow- zos.a 0 wy ~ne w sa ac . ra- Nasze dzisiejsze spotkanie - ej!, po szczegółowym zapozna-

ski. Na zakończenie· rozdano tusza prey1ęc1e, na ktorym 
nością odznaczają się agitato- I k d 1 ·1 PKOP d 1------------------------około 50 dyplomów uznania cz one e egaci re . 
rzy z Centrali Zbytu Artyku- H d · k" ł il ó A '· • ! ie Korei tw•erdzq te Przodul·ącym aktywistom za oro yns 1 wyg os przem -. meryn.anscy genera ow w • , łów Technicznych oraz aaita- · · , '· · · dz · · 

Ofl·arną pracę w czasie kam- w1eme. jeńcy .po!nocno - n.oreanscv me zga a.3q nę na. torzy ze Składnicy Centralnej w ~"ź · · h d · h panii ,zwiazanei z wyborami ""' meJszyc go. zmac repatriację ... 
Barwników. do Sejmu . Polskiej' Rzeczypo- prz:ybyła do Frankfurtu nad 

-Agitatorzy Skurówna, Lon- spolitej Ludowej. Odrą 250-osobowa grupa Iud-
gln Wiśniewski, Jan Kuszte- ności polskiej z powiatu zie-
lak, Bronisław Matczak wiele w serdecznej atmosferze lonogórskiego, której ~groma-
wolnego od za.Jęć zawodowych przebiegało zebranie mie•z- dzona ludność niemiecka zgo­
czasu Poświęcają na prace a- kańców, zamieszkałych na te- towala entuzjastyczne powi­
gitacyjną wśród mieszkańców renie obwodu Nr 29. .)bee- tanie. 
Obwodu. Wyróżniai·ą sie oni h było ponad 100 osób 

nyc · · · Nąstępnle w odległości kil-samodzielnością i dużą lnicja- _ Jestem głęboko przeko-
tywą. · dz"iał w dysku- ku metrów od granicy pokoju n:my - powie d · k · · * * • •ii ob. Stanisławski o na. o. rze m1esz anc~ .me-

Coraz bardziej uaktyWnia ;łusznośc! uchwały z dnia 3 I m1~k~ego lmkrns~a. wspob!tme ~ 
się w pracy Dzielnicowv Ko- stycznia br. Posunięcie nasze- goscl'm PD. s. 1m1 .1 ~Y. i nym1 
mitet Frontu Narodowego 0 rz du, to jeszcze jeden do- przedstaw1c1elam1 zyc1~ . poll­
$ródmlcście _ Lewa. Działał- ;,ód ~!usznej polityki, . która tyczn.ego N.RD wyrazili na 
ność swoją opiera on na kon- ma na celu dobro klasy ro- n:iamfes.~ac31 sw~ przyw1ąza­
kretnie opracowanym planie b tniczej I pracującego chłap- nie dla 1de1 pokoiu I przyjaź-
pracy. w dniach od 17 do 28 to ni między narodami polskun i 
stycznia br. odbyły się zebra- s wa. niemieckim. 
nia mieszkańców poszczegól- Po wręczeniu dyplomów przo- ó 

kt, dującym aktywistom Frontś~ Wśr~d ilhudcznycbh oklhaspk ew 
nych obwodów. orzy za po- Narodowego, odbyła się czę .c przemow o, ze _ran~c. ~z -
znali się z uchwałami, podję- artystyczna. Rzęsiście oklaski- wodn.1czący N1em1eck1e! Rady 
tymi na Kongresie Wiedeń- p k d W Jte Fnednch 
Skl·m oraz z uchwałą rządu z wano występy zespołu Wyż- o OJU r a r . 

e . szkoły Ekonomicznej , Podkreślił on, że rząd NRD 

--

(• gazet) 

--· -

niu się z uchwalą rządu w tej 
~prawie, poddali krytycznej 
ocenie dotychczasowY przebieg 
zbiórki złomu na terenie Ło­
dzi i wskawli n.a sposoby 
wzmożenia i roLSzerzenia wy­
żej wymienionej akcji. 

Jak wynika z wypowiedzi 
dyskutantów, na terenie Łodzi 
znajdują się poważne ilości 
złomu, zalegającego dziedzińce 
fabryczne, szopy i składy, pod­
wórza domów mieszirnlnych, 
piwnice i strychy. 

W ostatnim jednak okresie 
tempo akcji zbiórki w naszym 
mieście znacznie osłabło. Nie­
jl?dnokrotnie akcja ta przebie-

j ga bezplanowo i chaotycznie. 
Przykład właściwego zrozu­

mienia doniosłości tej akcji 
dala ostatnio DRN Łódź-Sród­
mieście, organizując wśród 
podległych kqmitetów bloko­
wych współzawodnictwo w 
zbiórce złomu. Cenną inicjaty­
wę wykazała Spółdzielnia Pra­
cy „Surowiec", zajmująca się 
skupem złomu na terenie na· 
szego miasta. Zorganizowała 
ona ekipy lotne, które przystą­
pilv do zbierania złomu w war­
sztatach i w szeregu zakładów 

w 
cia(}4 
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~!NAT USA ZATWIERDZIŁ NO· 
MINACJE CHARLES WILSONA 

NA SfANOWISKO MINISTRA 
OBRONY USA 

Senat !tanów Zjednoczonych 
zatwierdził w dniu 26 bm. nomi· 
naej9 Charles Wilsona, b. preze· 
sa koncernu „General Motors 
Corporation", na stanowisko ml· 
nistra obrony USA. · 

PLENUM KC KOMUNISTYCZNEJ 
PARTII St.OWACJI 

Odbyło się plenum KC Komu· 
nistycznej Partii Słowacji. Refe· 
r.at o zad,Jniach Komunistycznej 
Partii Słowacji w świetle uchwal 
krajowej k<>nferenejl Komunisty· 
czn•j Partii Czechoslowaejl wy· 
ąło•ił Wiłem Siroky. 

W dyskusji nad referatem 
przemawiały 42 osoby. 

pracy. WIEC POKOJOWY w LONDYNIE 
Na konferencji wiele uwagi w Londynie odbył się wiec w 

poświęcono 'także sprawie obronie pokoju, zwołany przez 
zwiększenia udziału w zbiór~e towarzystwo „Duchownych-socj"· 

dnia 3 stycznia br. sz J d · k · · d kl · po w obecności około 400 osób którego program poświęcony .z1ę i sweJ . z e arowanei -
odbyło się zebranie, zorgan~- był 29 rocznicy śmierci Wio- l lltyce przyJaźnl. pozyskał za­
iowane przez. Terenowe Koml- . ~il!ll~~z~ ~n~~- _ ufa1_1ie s~.sie~nich _ _ narodów • 

- A mówilem, że repatriacja dla ni.eh oznacza śmierć ... 
(„Kto kod y!'') 

d , d h listówu. Mówcy wezwali chrze„ 
złomu ozorcow omowyc kiJan anqielskich by aktywnie 
oraz personęj.u Przedsiębior- poparli walk~ o pokój powszech-
s~wa Ocz..yszczania ~~ _ ~~: 

Los satelity 
Korespondent amerykań· 

skleqo reakcyjneąo czasopls· 
ma " Saturday Evenlną Post" 
nadesłał z Londynu artykui 
w sprawie - „wzrostu •n· 
tyameryt-ańsklch nastrojów 
w w. Brytanii". Stwierdziw­
szy na wstępie, że te nastrofe 
ujawniają aię coraz ailn lej nie 
tylko wśród mas robotni­
czych, lecz również wśród 
konserwatystów, korespon­
dent pisze: „Oddawszy p 'erw­
sze miejsce w świecie za­
chodnim Stanom Zjednoczo­
nym I uzależniając się od 
nich pod wzqlędcm ekonomi­
cznym I wojskowym, Brytyj­
czycy starają się przekonać 
samych siebie, że nadał decy­
dują o swoim losie. Ich zapal 
w podkreślaniu „niezależno­
ści4' W. Brytanii podsycany 
Jost upartą my.śla , Te umał­
żeństwo z Ameryką ' może 
oznaczać wo)nę". 

Artykuł korespondenta uSa-

1 
tu rday Even inq Pest", powo­
łu Jący się na opinie I nastroje 
Brytyjczyków, z dvż;" trafno­
ścią ch<1rakteryzu le los sat~­
lity USA. Dominacja polity-
czna, qospodarcza i wo~s\fo­
wa, wypieranie „partnera•• 
z rvnków handlowych, pod­
stawianie mu noqi na tere­
nach l(olonialnych i zale+nyC"h 
- oto zasadnicze elementy 
„sojuszu" impcrialistAw ame­
rykańsk ich z p::1iństwami 
,.atlantyckimi". Naród brytvJ­
skJ płacić musi niezwykle 
cłrcqo za niedołętną, tchórzli­
wą i zdr„dziecką politvke 
swyr~ rządów, które ocfdały 
A'hąlię na. pastwP. trumanów I 
e lserhowerów. Zawróc:ić z tej 
droqi, zerwać te tań cuchv -.. 
to nieła'wa Gprawa. Nie doko­
n;:t. teqo z pew110'5cią ani 
C11urchill 1 ani Attlee, sko""o 
obaj - dusza 1 ciałem - %d­
pn:edali o;;i~ zamorskiemu „so­
Jusznll<owi". 

Dolarowe po±yczkl - to 
byty ,.miłe złeqo począt~i4'. 
Ale konsekwencje, kon„ekwen· 
cje są nad wyraz żałosne. 

Zam~nięty krć}g 
Jednym z pierwszych posu­

nl,ć Eisenhowera w xakre:- ie 
amerykańskiej służby dyplo­
matycznej bylo mianowanie 
Dquqlasa Di11ona ambasado­
rem USA w Paryżu. Nowy 
am"'asador fost p :"'zewodnicz<j­
cym rady adminlstracvjnoj 
wiel!<ieqo banJ.:u „Dillon , Re.:id 
and Co", należąceqo do qrupy 
Morqana; poprzez 05obę Jed· 
neąo z qłównych udziałowców 
- Belmonta, bank „Oillon, 
Read and Co" ma ścisłe kon­
t~kty z paryskm bankiem 
Rolschiłdów. A ponieważ pro­
mier frciincuski R,..ne 
Mayer, Jak tQ powszechnie 
wiadomo, je s t mężem za uf a­
ńia... Rotschildów~ wiec -
krą.q się zamyl<a bard:"::o 
"""'""„hn:e. ,.P!eninl)tenci" 
Dillon I Mayer będą ząodnle I 
qorliwic wyl.::onvw:\ć polec'!· 
nia swych mocodawców -
Mortiana i Ro~sc 1""ł iłda. za od­
powiednim, rzecz Jasna, wy­
naarodzeniem. • 

Warto dodał, ie bani< „Oil­
lon, Read and Co" finansował 
w swoim czasie hitlerowskle 
przyqotnwanla wofenne, zaś 
wlceJ.')rezes teqo banku - qen, 
W. Dra per, jako szef se!<c li 
ctospod.:1rczeJ amerylcańskł~ąo 
zar1ądu okupacyjneao w Trl­
ronłi, wielce sie „zasłutył" na 
polu odł>udowy z ~chocłnio­
niemieckieqo orzemysłu zbro­
lenioweno. S•nwP.rn. wszystlło 
się ,.lde.;ilpie" zq;:iidza - I n ie 
nlll! ma miejsca na wątpliwo­
śc(. 

1 ..... ,,.. B. 
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NOWE REZERWY 
CO O ZIE 11111 E WYl<ONUJEM Y PLAR 

Musimy zakordować pracę 
w oddziałach pomocniczych 

Załoga naszych zakładów Marcin Mączyński zrozumiała, odbiło się ujem-
wykonała z nadwyżką zadania n ie na produkcji całego od-
t rzeciego roku Sześciolatki. kierownik "'[;!<ończalnl ZPW w działu. 
"Rów nie pomyślnie przedsta- Pa ianlcach Nie dość wydajnie i opera-
w ia się wykonanie planów dziennych i de- tywnie pracuje u nas także stolarnia. Przy-
kadowych w styczniu, pomimo że tegorocz- kładem tego jest choćby przeprowadzana o-
ne zadania są wyższe i wymagają większe- statnio wymiana wału na pralnicy. Trwa ona 
go nakładu pracy aniżeli to miało miejsce już przeszło dwa tygodnie, a przy odpowioo-
w roku ubiegłym. J tak na przykład w tka!- nim zorganizowaniu ro.boty i wyższej wy-
ni wydajność pracy w porównaniu z 1952 r. dajności poszczególnych pracowników moż-
musi wzrosnąć o 10 procent. na by było to samo zrobić w przeciągu 10 

dnL Tak jak to miało miejsce w poprzednio 
opisanym wypadku, tak i tutaj zbyt długo 
przeprowadzana wymiana walu ujemnie od­
bija się na wynikach produkcyjnych załogi . 
pra'lni, której wydajność w tym okresie spa­
dła o 6 proc. 

Pomimo przedterminowego '\vykonanla Dia­
nu, trzeba jednak stwierdzić, że praca nasza 
n ie jest jeszcze wolna od braków i nie<lo­
ciągn ięć, nie wszystko, jak to się mówi. za­
pięte jest na ostatni guzik. Posiadamy wiele 
ukrytych jeszcze i nie wykorzystanych re- · 
zerw. 

A oto przykłady. W grudniu ub. roku p0,­

tisuła nam się winda w oddziale wYkończal· 
ni. Niezwłocznie zawiadomiliśmy o tym ślu­
sarnię, prc>sząc zarazem o jak najszybsze 
u suniecie uszkodzenia. Pracownicy ślusarni 
\'>'Prawdzie do naprawy windy przystąpili od 
razu, ale grzebali się przy tym cały dzień i 
dopiero wiecrorem winda została urucho­
miona. Naprawa trwała stanowczo zbyt dłu­
go, a według opinii fachowców można było 
tego dokonać w przeciągu 4 godzi.n. 

W wyniku pl."Zewlekłego remontu, druga 
'Winda była nadmiernie przeciążona pracą 
i ufarbowanego już towaru nie można było 
na czas dostarczyć do suszarek, mieszczących 
si~ na III piętrze. Dbliczyliśmy pó:inlej, że 
na skutek tego około 5.000 metrów tkanin nie 
11:ostalo w terminie wYsuszonych, co, rzecz 

N.ie uleia wątpliwości, ie wszyst-
kie te prace byłyby szybciej przeprowadzane, 
gdyby zarówno w ślusarni, Jak i w stolarni 
usroeować akord. Dotychczas bowiem lesze-ie 
na~! stolarze i ślusarze pracują na dniówkę. 

W interesie wszystkich pracowników oby­
dwu wymienionych działów i całego ~kładu 
leży jak najszybsze zakordowanie robót w 
ślusarnl 1 stolarni. Dzięki temu podniesie się 
niewątpliwie wYdajność kh pracy i zwiększą 
się zarobki, wszystkie remonty będą doko­
nywane znacznie szybciej, aniżeli dotychczas, 
co pazwoli nam na zwiększenie pro<lukci! w 
odd2'lialach podstawowych. 

Trzeba tylko teraz, aby kierownlctwo na­
szych zakładów jak najszybciej załatwiło tę 
sprawę i wspólnie z działem głównego me­
chanika, technikiem normowania i sekcją or­
ganizacji pracy opracowało odpowiednia 
normy. Wykorzystamy przez to powaine re­
zerWY i Zi\Viększymy naszą produkcj ę. 

Rozwiiać różne tormy ruchu pionierskiego 

Od cza.gu kiedy fabryka 
pana Poznańskiego stała -się 
socjalistyczną własnością kla­
sy robotniczej, minęło osiem 
lat. W ciągu tego okresu wie­
le się w niej zmieniło na lep­
sze, podobnie jak wiele zmie­
niło się w życiu każdego ro­
botnika. Troska rządu ludo­
wego o sprawy bytowe klasy 
robotniczej spr a wiła, że ro­
botnicy ZPB im. Marchlew­
sk iego w każdej chwili mogą 
udać się do zakładowego o­
środka zdrowia, w którym 
jest trzech lekarzy: internista, 
chirurg i ginekolog. Dawniej 
nie było kanalizacji, a dziś 
setki robotników mogą po 
skończonej pracy pójść do za­
kładowej łaźni, wykąpać się. 
Tylko w ubiegłym roku usta­
wiono 78 nowych oczek w u­
bikacjach, 14 nowych wanien, 
68 natrysków, 168 umywalek. 
Założono 600 różnego rodzaju 
osłon na maszyny, naprawio­
no 17 wentylatorów, zainsta­
lowano pięć nowych. W od­
dziale wykończalni zainstalo­
wano oświetlenie jarzeniowe, 
odświeżono ściany, skanalizo­
wano przędzalnię średnio­
przędną. Te drobne przykła­
dy świadczą jut o tym, jak o­
gromną wagę przykłada na­
sze państwo do stworzenia 
kulturalnych, higienicznych i 
bezpiecznych warunków pra­
cy. 

W referacie wygłoszonym na 
VII Plenum KC naszej partii, 
towarzysz Bierut powiedział: 
„Zroblli~m11 bardzo wieli w 
dziedzinie poprawienia warun­
ków życta robotników, ale mu­
simy sopie powiedzieć, te kta­
sa robotnicza oczekuje od nas 
stale; i nieprzerwanej troski o 
;e; warunki materialni i kul­
turalne, naszvm zaJ obowiqz­
kiem ;est czynie! wszy!tk.o, ab11 
nie zawie§ć je; oczekiwań, jej 
ufności". 

Czy jednak ltlerownlctwo 
ZPB im. Marchlewskiego w 
pełni docenia tę troskę rządu, 
czy dba o rnmlenne l racjo-
nalne wykorzystanie fundu-Jednym z najważniejszych 

wydarzeń w życiu organizacji 
ZMP w ostatnim kwartale 1952 
roku było wystosowanie przez 
Zarząd Główny ZMP do mło­
dzieży polskiej Apelu, wzywa­
jącego młodych p1·zodowruków 
pracy zawodowej i społecznej 
do zgłaszania się na najtrud­
niejsze odcinki naszego prze­
mysłu. „Kto odwa.i:ny i nie lę­
ka się przeszkód, komu drogi 
jest rozkwit ojczyzny - na 
najważniejsze ~terunki na­
szego budownictwa'' - tymi 
słowami rozpoczyna się tekst 
Apelu. 

Ilości pionierów do przemysłu 
węglowego. Mówi nam to, że 
młodzież nasza nie wie, jakie 
szczytne zadania stoją przed 
g.5rnikami, nie wie, jakie roz­
ległe perspektywy mają ro­
botnicy kopalń. Stanowczo za 
mało poszczególne instancje 
zapoznają młodzież z charak­
terem pracy górniczej. A prze­
cie:i: mają po temu znaczne 
możliwości. Należałoby więcej 
ortanizować spotkań rnłodzie­
ty z górnikami, którzy często 
przyjeżclżają do naszego mia­
sta. Należałoby przl!2: radio­
węzły nadawać listy młodych 
pionierów pracujących j4ż w 
przemyśle węglowym. Można 

by je również zamieszczać w 
gazetkach i ,1błyskawicach". 

W Zakładach im. 9 !Maja 24 J szy, przeznaczonych na te 
mło~ych tkaczy przeszło z ob- ce~e, czy wykorzystuje w pel­
sług1 1 na ~ krosna. c_hara~te- ni istniejące możliwości w 
rystyczny Jest fakt, ze w1ęk- celu jak j b · 

Dziś, kiedy pierwszy etap 
pracy w popularyzacji Zaciągu 
l wewnątrzzakładowego ruchu 
pionierskiego jest zakończony, 
należy się zastanowić nad tym, 
czy instancje organizacji ZMP 
wywiązały się właściwie ze 
swych obowiązków. 

szość tkaczy pracujących po- na szy szego usunię-
przednio na jednym krośnie nie cia ponurej spuścizny, którC& 
wykonywała SwYch baz, 8 te- zostawił nam kapitalizm? 
raz przekracza je. Kol. Rud- * • * 
nicka przed przejściem na Na jezdniach wyboje, dzlu-
wielowarsztatowość wyrabiała ry, błoto I woda. Na całym 
89 proc. normy, a obecnie o- terenie fabrycznym, pod ścla-
5iąga 103 pr?c. • .- nami budxnków leżą chaotycz-

Tych kilka przykładów n ie porozrzucane sterty żela-
łwiadczy, jak' wielkie znacze-· stwa, śmieci, beczki, pudła, 
nie posiada wewnątrzzakłado- makulatura, a nawet gnijące 
wy ruch pionlersk'! dla wzro- odpadki ze stołówkl Mimo za-
11tu produkcji, a co za tym kazu, obok torów kolejowYch 
idzie - wzrostu zarobków zładowywany jest węgiel. Ta­
rnłodych robotników. Zarzącly 
dzielnicowe ! fabryczne ZMP bliczki ostrzegawcze spełniają 
nie mogą bagatelizować spra- swoją rolę tylko w dzień, na­
wy dalszego jego rozwoju. tom!ast w nocy, nie zaopa­
Przenosząc ustawicznie do trzone w sygnały świetlne, nie 
młodzieży słowa Apelu zarzą- gwarantują żadnego bezpie­
du Głównego ZMP, winny czeństwa. 
wskazywać jej stojące przed nią Oto wygląd zewnętrzny 
zadania, propagować r6żnoro- dziedzińca fabrycznego. Nic 
dne formy ruchu pionier- też dziwnego, że w takich 
sklego. warunkach zdarzają się przy­

swoich sprawozdaniach, prze- niklem, nie doceniają trosk! 
syłanych do kierowników od- naszego ludowego państwa, 
działów i rady zakładowej, przeznaczającego ogromne ,u. 
zwraca na to uwagę. Niestety, my na zabezpieczenie ich wa­
pozdstaje to bez echa. runków pracy, na ochronę Ich 

A jak przedstawia się bez- tdrowia i nie dość, że nie sza­
pieczeństwo i higiena pracy w nują nowych urządzei1 w ubi­
oddziałach produkcyjnych? kacjach, łaźniach itp., ale tak-

Zacznijmy od przędzalni że nie chcą korzystać z zabez-
odpa<;lkowej. Park maszynowy pieczei1, chroniących ich przed 
nie jest dostatecznie zabez- nieszczęśliwymi wypadkami. 

A przecież pieniądze na te 
pieczony. Powietrze gęste od urządzenia płyną z pracy każ­
kurzu. Od dwóch lat trwa na- dego robotnika. Sami więc ro­
prawa urządzeń odpylających. botnicy powinni z całą bez­
Oświetlenie elektryczne jest względnością walczyć o racjrl­
nie wystarczające, a nawet nalne ich wykorzystanie, 
światło dzienne nie ma peł- oszczędzać założone już urzą­
nego dopływu - bo brudne dzenia higieniczne, zwalczać 
są okna. Od dwóch lat nie by- !akty n iedopuszczalnego za­
ły odnawiane sale ·produkcyj- niedbania tych spraw. Sprawa 
ne. Nie wszyscy robotnicy bezpieczeństwa i higieny pracy 
mają dotychczas szafki na to sprawa zdrowia i życia czło­
ubrania, toteż wieszają je w wieka. Nikomu nie wolno spy­
salach ·produkcyjnych. w po- chać na bok tej ważnej spra­
sadzkac\l są dziury i wyboje, wy, przede wszystkim powln­
ut.rudniające transport ręczny. na interesować się nią i stale 

W przędzalni cienkoprzęd- zajmować organizacja związ­
nej nie zabezpiecza się prze- kowa. 
gniłych stropów i dachów. w W ZPB im. MarchlewskiegQ 
okresie wiosennym i 1'esien- brak jest kolektywnej pracy 

personelu kierowniczego 1 
nym woda przecieka do sal, związkowego z referatem bez­
niszcząc maszyny i surowiec. pieczeństwa pracy. 
Kierownictwo oddziału nie zarząd Główny Związku 
troszczy się o to, aby załoga Zawodowego Włókniarzy zna 
miała w dostatecznej ilości te sprawy, poświęcone było te­
przegotowaną wodę czy kawę. mu zagadnieniu posiedzenie 
Szczególnie w poniedziałki, po prezydium. Odbyło się ono 
ponownym rozpalaniu kotłów, jednak dopiero w grudniu ub. 
robotnicy narzekają, że woda roku. Nie widać po nim żad­
jest mętna, z osadem. Swiad- nych zmian. Zarząd Główny 
czy to o niechlujstwie i zu- Związku Włókniarzy, a szcze­
pełnym braku higieny. gólnie jego Wydział Ochro-

Zabezpieczenie maszyn naj- ny Pracy, ni.e zajmuje 
gorzej przedstawia sit: w przę- się systematycznie zagad-
dzalni średnioprzędnej. Nie ma nieniem bezpieczeństwa i hi­
osłon na wirujących częściach gieny pracy, nie wYWiera 
mechanizmów. Brak jest pod- również dostatecznego wpływu 
&!on pod pasy poziomo bie- na CZPB w celu szybkiego 
gnące, nie ma haków · do ich usuwania niedomagań w tym 
podwieszania. zakresie. A przecież nie kto 
Często się zdarza, te zdeJ- inny, jak właśnie związki za­

mowane przez majstrów osło- wodowe powinny w pierwszym 
ny przed remontem maszyn rzędzie troszczyć się o 
po ich naprawie nie są usta. warunkl pracy robotników, 
wiane na miejsce, a niszczej11 przyjść z pomocą radzie za-
1dzieś w kącie, stwarzając kładowej, kontrolować wyko­
dodatkowY nieład. Bywa i nanie poleceń, domagać się 
tak, że osłony są źle wykona- wyciągania kon.sekwencji w 
ne i robotnicy nie chcą z nich stosunku do tych, któ-
korzystać. rzy lekceważą zagadnienie 

W 1952 roku z funduszu, bezpieczeństwa I higieny pra­
przeznaczonego przez rząd dla cy. Nie wystarcza buwi1:m 
ZPB im. Marchlewskiego na sLwierdzenie istniejących fak­
ochronę bezpieczeństwa i hi- tów. Fakty trzeba znać po to, 
1ienę pracy, wydatkowano aby je analizowac, a na pod-
2.772.028 zł, co stanowi 84 proc. stawie analizy usuwać ujaw­
całego funduszu. Faktem ka- nione błędy. W przeciwnym 
rygodnym jest to, że kierow- wypadku posiedzenia i oceny 
nictwo zakfadu nie przemyśla- sytuacji na odcinku b. h. p. 
ło do końca możliwości :r:ain- 1tają się areną Jałowego ga­
stalowania nowych urziidzeń dulstwa, za którym kryje się 
wentylacyjnych i wYdatkbwa- oportunistyczny brak troski o 
łp na ten cel 400 tys. zł zupel- warunki pracy itmy rol:!t>t-
nie bezużytecznie. nlczej. I 

Referat bezpieczeństwa i hl- Trzeba, aby Zarząd Główny 
gieny pracy nie organizuje Związku Zawodo\vego Włók­
:żadnych pogadanek z robotni- niarzy I CZPB - przy współ­
kami, nie uczy ich prawidło- udziale Wydziału Zdrowia 
wego poruszania się po salach Prezyd!um Rady Narodowej­
produkcyjnych, pąsługiwania razem z kierownictwem zakła­
się przyrządami chroniącymi du, organizacją związkową i 
ich bezpieczeństwo. Kierownik partyjną opracowały konkret­
referatu tow. Filipiak uzasad- ny plan posunięć, mających 
nia to, po pierwsze, brakiem na celu stworzenie w miarę 
odpowiedniego pomieszczenia, możliwości jak najbardziej 
po drugie, brakiem odpowied- kulturalnych, higienicznych i 
niego przeszkolenia sa- bezpiecznych warunków pracy 
rrych referentów. Wskutek w ZPB Im. Marchlewskiego. 
braku szkolenia, niektórzy me- Plan ten winien być szybko 
uświadomieni robotnicy, przy- realizowany. 
wykU do pracy w kapitali- Sytuacja w zakładach musi 

STR. I 

Reorganizacja - a plany kuleją 
Przez wiele tygodni toc-iyła się dyskusja między dyrek• 

cją ZPB Im. Dzierżyńskiego a CZPB na temat wyodrębn1e.. 
nia przędzalni odpadkowej i przydzielen ia iej Zarządowi 
Przemysłu Zgrzebnego. 

Sprawa przekazania przędzalni odpadkowej nie została 
jednak całkowicie załatwiona w ubiegłym roku i dopiero 
w styczniu br. zdecydowano, że część przędzaln i odpadkowej, 
leżąca na terenie tzw. starej fabryk i, zostanie podporządko„ 
wana Centralnemu Zarządowi Przemysłu Zgrzebnego. 

Z powodu opóźnienia przekazania i nieodpowicdniege» 
załatwienia tej sprawy w określon ym terminie, produkcja 
w przędzalni odpadkowej zaczęła spadać 

Dotychczas surowiec był na miejscu. Obecnie gromadze„ 
nie go w nowym oddzi.a le jest utrudnione. Ponadto dostawy 
bywają opóźnione. Przede wszystkim chodzi tu o odpadki 
czyszczone. Nie można ich t er:lz przerobić. Czy§ciarnia i 
szarparnia były dawniej w stanie zasilić całkowicie naszą 
przędzalnię odpadkową, a nawet przesłać do innych zakla­
dów odpadki czyszczone. 

Obecnie, w myśl umowy zawartej z Centralnym Zarzą­
dem Przemysłu Zgrzebnego, ma on pokrywać 70 proc. zaopa­
trzenia w odpadki czyszczone. Umowa ta nie Je6t honoro-­
wana, terminy nie przestrzegane. 

Jeżeli stan ten nie ulegnie poprawie, to wykon.anie p~• 
nu produkcji :zmacznie obniży się, a nawet grozi nam 
po.stój'. 

Innym poważnym utrudn ieniem, jak twierdzi majster 
tow. Jan Muszyński, to brnk odpowiedniego pomieszczenia na 
wyprodukowaną przędzę (odpadki czyszc~one). M.'lgazyn Jest 
ni ą przeładowany. Wysyłka przędzy nie następuje sukc~ 
1>ywnie. 

Obecna sytuacja została spowodowana w dutej mierzi 
brakiem kierownika oddziału. Poprzedni zwtał powołany na 
inne stanowisko i do 12 stycznia etat pozos:awał nie obsadzo­
ny. NowY kierownik nie je.st w stanie objąć wszystkich za• 
gadnień, zwłaszcza :i:e powstały duże utrudn;P.nia wskutels 
nieprzemyślanych posunięć władz zwierzchnich. 

Należy jak najszybciej usprawnić organizację pracy w 
CZPZ i pociągnąć do odpow'edzialności winnych powstąnia 
dotychczo!owego bałaganu , m o„;icego spowodować załama­
nie planów w szeregu zakładów. 

· ADAM DRECZKO 
ZPB Im. Dzlerfyńsklegd 

Załoqa Lódzldrh Zakładów 
Kinotechnicznych radzi 

nad usunięciem trudntJści 
Lódzkie Zakłady Kinotechniczne przez szereg miesięcy 

nie wYkonywaly swych planów produkcyjnych, tłumacząc 
to brakiem wykwali!ik<JWa.nych kadr rzemieślniczych. Na 
naradach produkcyjnych pracownicy, zabierając głos w 
rlysku~.il. w~kśzvWR li na sp<Mohv usunięcia trudności, na 
znaczne rezerwy wewnątrzzakładowe, mogące przełamać 
istnie.hwe niedomagania. To m. in. sprawiło, że plan za li­
stopad został wvkonany w 113 proc. W grudniu jednak za­
brakło nam kilku procent do pełnej realizacj i zadań. 

Prze1amiemy Istniejące trudności i od1'obimy zaległo­
ści, jeśli już obecnie, od p ier wszych dni czwartego roku 
S-ześciolatki, na wszystkich odcinkach naszej produkcji roz. 
poczniemy wzmożoną mobilizację do walki o plan. 

A oto udział załogi w znalezieniu dróg wykonani• 
planu. Tokarz, ob. Henryk Bloch, zwrócił uwagę na źle 
przeprowadzony przez ślusarza, Aleksandra Wierucha, ge• 
neralny remont tokarki, na której nie można było po re­
moncie pracować. Powołana kOn'lisja potwierdziła w ca• 
łej rozciągłości słuszność słów tokarza, ob. Blocha. 

Ob. ob. Malicki ! Kesiak stwierdzili, że dul:a ilość przy­
rządów, a zwłaszcza noży tokarskich, zalegających półk' 
wYPOżyczalni, nie jest przystosowana do naszych obrabia­
rek, tokarz, tow. Ranachowski, wskazał, że niejednokrot­
nie kontrola techniczna nie spełnia dobrze swego zadania. 
Często jest tak, że odrzuca zupełnie dobre sztuki, jak to 
np. mlalo miejsce z kolami ślimakowymi, których znacznll 
część okazała się w toku dalszych operacji całkiem dobra. 

Podczas narady skrytykowano rówruez kierov;n!ctwo 
zakładu, które nie składa sprawozdań na naradach z reali­
zacji wniosków, wYSuniętych na poprzednich zebrani.ach. W 
„kółko" mówiło się o tych samych bolączkach. 

Słu szne ustosunkowanie sie do krytvcznych wypowie~ 
dz! i wcielanie w życie wniosków załogi pomoże niewąt­
pliwie dyrekcji i organizacji partyjnej w przełamaniu obec­
nych trudności. 

W ramach Zaciągu pionierzy 
z naszego miasta wyjeżdżali do 
dwóch zasadniczych gałęzi 
przemysłu: metalowego i węg­
lowego. Do przemysłu metalo­
wego wysłano .znacznie więcej 
o~ób niż początkowo przewi­
dywano. Nie należy jednak 
upajać się tym, gdyż w prak­
tyce okazało się, że pewien 
procent młodych rbbotników, 
którzy wyjechali w ramach 
Zaciągu, to ludzie nie zawsze 
znający zadania stojące przed 

B. WRZESJ\Q'SKA 
kre wypadki. Referat bezpie­
czeństwa i higieny pracy w 

stycznej fabryce, w której nie ulec zmianie. ALEKSANDER PYTKE 

' pionierem. Winę za taki stan 
r zeczy ponoszą przede wszyst­
kim zarządy fabryczne ZMP, 
k tóre nie pracują systematycz­
nie w kierunku werbowania 
do Zaciągu na pr~wdę najlep. 
szych, oddanych ludzi, a często 
w ostatniej chwili przed termi­
nem wyjazdu werbują kilku 
r obotników z zakładu, niekie­
dy bez zatwierdzenia ich przez 
koło i przez wszystkich człon· 
ków z,arządu. 

było żadnej opieki nad robol- S . CZARNECKA Łódzkie ~kłady Ktnotechnlczns 

r-----------------~-------------------------------------------------------~----------------------------~----------------------------------~------------~ 

Dobry start 
Dyrektor Zakładów Przemysłu swojego oddz.lalu, nie pomaga za­

łodze. 

O słabej pracy propagu­
jącej Zaciąg świadczył fakt, 
że nie wysłano przewidzianej 

Do czasu kampanii, związa­
nej z wymianą legitymacji, 
niezadowalająco wyglądał rów­
nież wewnątrzzakładowy ruch 
pionierski. Większość zarzą­
dów dzielnicowych traktowała 
go jako zagadnienie drugo­
rzędne. Dopiero w okresie 
przygotowań do wymiany le­
git:i:macji zwiększyło .się zain­
teresowanie wewnątrzzakła­

dowym ruchem pionierskim. 
Na terenie Dzielnicy Gór­
na - Prawa w ZPW im. 
Gwardii Ludowej prządka 
Usiewicz zorganizowała mło­
dzieżową brygadę, która 
przeszła na wielowarsztato­
wość. W Zakładach Me­
chanicznych im. Strzelczyka 
pit:ciu młodych techników w 
celu zlikwidowania jednego z 
„wąskich gardeł" poza swoJą 
pracą zawodową pomaga bez­
pośrednio w produkcji. Dobrze 
rozwinął się wewnątrzzakłado­

wy ruch pionierski w Zakła­
dach im. K. Swierczewskieg6, 
gdzie brygady młodzieżowe w 
dużym stopniu przyczyniły · się 
do wykonania planów produk­
cyjnych na styczeń już w dniu 
12 bm. 

Wełnianego, a obecnie Zakładów 
Przemysłu Zgrzebnego im. Bardow· 
skiego, t ow. K aozuba, szybkim kro­
ki~m przemierzał pokój . Był wy­
raznie zdenerwowany. Nic dzi wne­
go, tkaln!a i oddział przygotowa w­
czy przez wiele miesięcy nie re­
alizowały planów. Największą wi­
nę za ten stan rzeczy przypisywał 
dyrektor kierownikowi tkalni. tow . 
Różyckiemu . . Właśnie przed kilku­
nastoma minutami rozmawia!' z nim 
na ten temat. Przecież to skandal, 
ażeby plany wykonywać w 70 lub 
80 proc. 

- Tak, z Różyck im nie jest naj­
lepiej - odpowiedział po namyśle 
sekretarz. - Wzywaliśmy go iuż na 
posi.:ctzen!a egzekutywy, kryt:vko­
wal!smy Jego postępowan ie i dawa­
liśmy mu wskazówki odnośnie jego 
dalszej pr acy. Ale on nad wszyst­
kim Przechodzi do porządku dzien­
nego. Niby Lo przyrzeka poprawę, 
<:1le w rzeczywistości wszystko po­
:-os.taje ~ sLaremu. MyŚlę, że je­
zeli zdeJmiecie go z zajmowanego 
stanowiska, to wiele na tym nie 
stracimy, a może takie właśnie 
„cięcie" uzdrowi sytuację w tkalni. 
Towarzysz Bierut na VII Plenum 
mówił o tym, że zmieniły sie wa­
runki rozwoju naszego przemysłu, 
że wYtworzyła się nowa sytuacja, 
która wymaga zmiany metod pra­
cy r nowych metod kierownictwa. 
I właśnie tym warunkom n.ie może 
sprostać Różycki. Nie umie praco­
wać po nowemu, nie potrafi - sku­
tecznie w~lczyć z trudnościami. A 
kogo zamierzacie mianować kie­
rownikiem? 

n!ewykonywan!a planów. Tow. Kło­
dziński z miejsca zainteresował się 
ta sprawą l, jak Lo s ię mówi, po 
nitce doszedł do kłębka. Okazalo 
się , że w odqzialach przygotowaw­
czych , to jest w skręcalni i snowal­
ni, nie pracuje się według potrzeb 
tkalni. Dziwnym zbiegiem oko­
liczności, zawsze, gdy potrzeba było 
osnowy na tkaniny ubraniowe, tam 
snuto osnowę na płaszcze lub od­
wrntnie. Stąd też brały się pr zer­
wy w dostawach półfabrykatów. a 
co za tym idzie, zbędne postoje kro­
sien. Nowy kierownik szybko zs.vn- · 
chronizował pracę tych cddziałów 
z tkalnią. 

Kierownik tkalni, tow. Har tmanotvski, tros1cliw ie opiekuj <? stę .~·~..::.:~_­
żq, oddziału „B". 

Nie; przejmują s!e 
ZPB fm . Armil Ludowej zalegują z dostawą ponad 
8 tys k ę m·zęrł zy rila Zu kłn( ó w Tk1:tnir1 Te,· h11fC"' ~· 
nycb I Pasów e Pal>fant„kle ZPB Jeszcze lJ lc nie na• 

des la ły na poczet zam1\ wlonych 2.490 kg. 

- Podobno Zakłady Tkanin Technicznych i Pasów majq 
pustuje z braku przędzy. 

- Co nas to obchodzi. Niech każdy walczy o plan na 
,,stvoim podwórku". 

1w g kor espondcncJI R. Za"• leruchy l 

Rozmowa trwała długo. W pew­
nym momencie tow. Kaszuba zapy­
ta! Różyckiego, ile też przędzy i 
wątku potrzebuje dziennie tkalnia 
do produkcji. Kierownik wzruszył 
ramionami i odpowiedział, jak gdy­
by nigdy nic: - Musiałbym na j­
pl'erw obliczyć, ta.le od razu nie po­
trafię odpowiedzieć. 

Dyrektor dłużej nie wYtrzymał. 
Policzld poczerwieniały mu i gło­
sem podniesionym zapytał: - To 
wy jesteście przez tyle miesięcy 
kierownikiem i nie wiecie, ile tkal­
nia potrzebuje przędzy? Przecież 
na takie pytanie powinniście odpo­
. wiedz ieć nawet o północy. 

- Co robić? - zastanawiał się 
teraz tow. Kaszuba. - Tkalnia .. A" 
jest naj?orszym oddziałem i ciąg­
nie cały zakład do dołu. Niska wY­
dajność pracy odbija się ujemnie 
na zarobkach tkaczy i majs tr ów. 
A gdyby tak zdjąć kierownika Ró­
życkiego i postawić na to miej sce 
nowego, energicznego człowieka? 

Po chwili dyrektor wyszedł ze 
swego pokoju i ,udał s ię do miesz­
czącego si ę na tym samym pietrze 
lokalu podstawowej organizacji par­
tyjnej. 

- Siadajcie, tow. Ka.szuba 
przywi tał go sekretad. tow. Mi~­
kiewicz. - Cóż tam was gnębi -
pytał spoglądając uwa żnie na za­
troskam~ twarz dyrektora. 

- Przy;;zedłem do was po radę. 
Co zrobić z Różyckim? Jak wam 
wiadomo. w dalszym ciągu nie sta­

·1·a się on o podn~esienie produkcji 

Funkcję tę powierzono po głębo­
kim namyśle tow. Kłodzińskiemu. 
Młody, 27-letni mężczyzna, który 
dopiero niedawno ukończył Tech­
nikum, nie wiedzial poczatkowo 
czy zgodzić się na objęcie propono­
wanego stanowiska czy też nie. Sy­
tuację W· tkalni znał z opowiadań. 
- A jeśli nie dam rady? - myślał. 
- Ilęż oporów trzeba będzie orze-
lamać, ile trudności i zaniedbań u­
sunąć? 

Ale właśnie „frudności" zadecy­
dowały . Przecież nie na próżno jes t 
członk iem partii, która uc:zy wal­
czyć z wszelkimi niedomaganiami, 
przezwyciężać je i iść stale naprzód. 
Załoga tkalni powiLała tow. Kło­

dzińskiego obojętnie. Ktoś powie­
dział : - Przyszedl do nas znowu 
inny kierownik - i na tym się 
skończyło. Ale już po paru dniach 
w • txalni zaczęły następować WY­
razne zmiany na le p:;ze. P oprzed­
nio od szeregu miesięcy noto~.o 
tam nadmierne postoje k ro~ien 
One to m. in. przyczyn iały się de. 

Po kilku miesi.icach uparte.i wal­
ki z Lrudnościami, do której włączy­
ła się więk3zość załogi, tkalnia 
A" nie tylko bardw znacznie 

zwiększyła produkcję, ale wysunęła 
się na czołowe miejsce w zakładzie. 

• • • 
Właśnie kierownik planowania, 

ob. Starosta, przeglądał plan na 
pierwszy kwartał, gd.v do pokoju 
jego wszedł kierownik tkalni „B", 
tow. Hartmanowski. Razem przez 
dłuższy czas przeglądali piany, za­
stanawiali s ię nad każdą cyfrą. 

- Niełatwe są nasze zadania -
powied zi ał wreszcie Hartmanowski, 
podnosząc głowę znad ster ty pa­
pieru. - Al e jest też o co walczyć. 
Dobrze ~i ę s tało, że o planach roz­
mawiałem już z załogą. Zobowią­
Z;łliśmy się wykonać je w pierw­
szym kwartale br. w 104 proc. 

- A czy dacie radę? - zapytał 
Starosta z wyraźną nutą niedowie­
rzania w glosie. 

- Ech, widzę, że nie znacie obec­
nie naszej załogi. Wiele się u nas 
zmieniło w ciągu 03ta tnich trzech 
miesięcy. 

Tkaln ia oddziału „B", podobnie 
jak i tkalnia „A", przez dziewięć 
miesięcy w 1052 r. n ie wykonywała 
planów. W październ iku zost~ł tam 
kierownikiem . tow. Hartman owski, 
który z zapałem i oddaniem zabrał 
się do pracy. Wielkie miał pole do 
popisu, jako że załoga oddziału w 
większoś ci ~kładała si ę z młodzieży. 

Poczatkowo __ młgdzi robotnic.v u-

NA ZDJĘCIU: tow. Hartmanowsk:i i t k:aczk:a Sabina Pietruszka, która wy­
konu je 114 proc. planu. 

nlkall nowego kierownika, odnosili 
sie do niego z nieufnością. Tow. 
Hartmanowski nie zwraca ł na t o 
uwagi, robi! swoje. Gdzie t rzeba 
byto surowo ganił i wytykał błędy, 
ale umiał też pochwal i ć, zachęci ć, 
a co najważniejsze, pokazać, jak 
należy pracować w sposób .właści­
wy. Młodzie;t powoli przekonywa­
ła się, że kierownik pragnie jej do­
bra, że choć niekiedy zrzędzi, to je­
dynie dlatego, że chce, . a żeby wię­
cej zarabiali, ażeby mogli sie le­
piej ubrać, by starczylo im na ki­
no, t eatr i dobrą książkę. 

Obecnie załoga tkal ni „B" z nad­
wYŻką realizuje S\'loj e zadani a, sta­
nowi silny i zwarty koleJ:t.vw. nie 
lękający się trudnośd. W pel ni 
zr ealizuje też niewąti, ;w ;e podjęte 
na styczeń zoboWJązanie. 

• • • 
T<JW. Michalak, naczelny inżynier 

zakładów. starann ie przygotowywał 
się do szkolenia, na którym wraz z 
innymi pr acownikami studiowai ma­
teriały XIX Zjazdu KPZR. Sporzą­
dził dokładne konspekty , co póź'l!ej 
pozwalało mu na wnikliwsza dys­
kusję i na dokładniejsze opanowa­
nie materiału. 
Studiując rozdział doLyczący prze­

mysłu, starał się wyciągnąć jak 
najdalej idące wnioski w stosunku 
do sytuacji istniejącej w zakładzie. 
Worawdzie tkalnie WYSZ!y ju~ na 

Fot. '- A. Josel ewłcz 

plan, ale praca przędzalni pozosta­
wiała jeszcze wiele do życzenia . 
Wprowadzając w czyn nauki XIX 

Zjazdu, tow. Michalak zaj ąi się 
przede wszystkim sprawą · reżimu 
tec);mologicznego. Okazało się, że 
na niektórych maszynach zaniżone 
były obroty, znale;a.iono wiele in­
nych usterek. 
Dokładne zapoznanie się z mate­

riałami dotyczącymi XIX Zjazdu 
KPZR umożliwiło kiernwnictwu 
techn icznemu i po li tycznemu ZFZ 
im. Be.rdowsk iego szybkie przezwy­
ciężtni e i~tniejących jeszcze trud­
ności , doświadczenia ludzi r adziec­
kich ulaLwiły załodze rozwi11zanie 
wielu problem ów. Nie jest więc rze­
czą przypadku, że właśnie w okre­
sie sLudiowania materiałów XJX 
Zjazdu w ZPZ im. Bardowskiep,o 
dokonał s ię w ielld przełom w pra­
cy z a łogi, która obecnie, w pierw­
szym miesiącu czwarte,go roku Pla­
nu 6-letnieso. na wszystki ch odcin­
kach wykonuje swe plany z nad­
wyżką. Z um aniem i pełnym zrozu­
mieniQm przyjęli Leż Pr acownicy 
Zakładów im. Bardowskie?o ostatnią 
u chwałę rządu. zdaj ą c soble spra­
wę, że stwarza im ona warunki do 
p odniesienia stopy życiowej, do 
zwiększenia zarobków, co osiągnąć 
można tylko poprzez stały wzrost 
'"IYd ajności pracy i pełną realizację 
codziem1~ch zadań. • 

~lL Konna&.( 
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Jeszcze jeden 
rekord 
świata 

Nowy rekord świata 
w jetdzle szybkiej usta· 
nowU na mistrzostwach 
ZSRH Sterglejew. który 
w biegu na 500 m uzy­
skał czas 40.9 sek. Mis· 
trzem wieloboju zo. 
stal Szllkow zrlobywa· 
jqc 190.068 pkt. przed 
Gonczarenko I Sacharo· 
wern. 

O wyrównanym po. 
ziomie łyżwlar·zy ra­
dzieckich świadczy fakt. 
lt ,wicemis trz Goucza· 
ranko nie wygrał ani 
leclneJ l<nnkurencll In· 
dywlrluAlnej. Wielkim 
<alentem btysnąl Pls­
kunow, kt<'> ry WYi?ral 
IO.OOO m w czasie 

1 17.27,5 mln. 

Nikodemski zasili pływaków . 1 Botwinnik czy 
Tajmanow1 
Pierwsze partie 

nie dały 
rozstrzygnięcia 
W mistrzostwach sza­

chowych ZSRR roze-

na mecz z Gdańskiem 
Basia Sobczakówna z optymizmem 
ocenia szanse łodzian w Pucharze Miast 
P orażka w Szezeclnle postawiła pod znakiem 

zapytania szanse łódzkich pływaków na 
fi.Dal Pucharu Miast. 

- Przegraliśmy obydwie sztafety I to zdecy· 
dowało o ostatecznej punktacji - mówi nam po· 
pularna pływaczka, najlepsza crawllstka Lodzi 
Basia Sobczak. - Ale zrew1mżujemy się Szcze­
cinowi w Łodzi. U siebie musimy wygrać, a bę­
dziemy Htarali się zwyciężyć w wyższym sto­
sunku niż to udało się Szczecinowi Nasza re­
prezentacja została poważnie wzmocniona. Wró­
cił do Lodzi po odbyciu służby wojskowej Le­
szek Nikodemskl. Jedziemy już z nim do Gdyni 
na niedzielne spotkanie. 

nil A lak będzie w Orly· 

- Tam fest 20 metrowy 
ba~en I µnwużue Zflł:łC'1.e · 
ri :e dlA wvuikńw 111 H tech 
nfl<k 11awr"n1ńw My ślę, że 
n u,7e 1t1re nsyw11e t1 ·entn 
gl wyr·qwnaly pewne w 
tel rechntc:e hr·akl NI<' 
więc nie .iot na przeszko· 
rl zte. abyśmy on w tiu zyl I 
swe zwycięstwo naci re ~ 
p1·eze111ac la Wybr·zefa. 

Pown\t Nlknrlem~l<łego 

I 
wy wołał wśród pływttk0w 
duże por u~ze11te· I · r ·ado~ć. 
Jal< wlarlorno. na C1turl itt w 
AW~ wyfechal rlo W11 r'?a 
wy llohmwol•kl. or·zent<'i.I 
się do "ltollcv P:tk :>e 0 0 1 1 
kow•kl I na.i:te t.ńrlt za 
st~ ła pnwainie O"lłHhh•11 H 
w konk11rencJach k lasyoz 
nych A w ; ęc •tr ·Al°fliśmv 
w Szc1ec:1nle n1tlw i(;'"e1 
purrl<lńw Pnwrót NI ko· 
demsklego zmienia ~1 un· 

townte sy tuację. Jego wy. 
soka ranna I do"łknru1łe 
wyniki gwanu1t~1 lą zdnhy 
cze punktowe w konkn· 
rencjH.ch , krńr-e dotąd 
pr·zynn•lly same tylko 
str·aty Uzasarlu lony Je8t 
więc optymizm z ltti<iln 
Basia Snhczak mńwl o 
clai"2ych spotkartllłl'h o 
f'luchar M last. Mttm v tenH 
p1 Rwo sporlzlewłJl- ,·1ę zwy 
clęstw łócizklch pływakow 

Najbliżsi 

przed w ni cy 
siatkarek i si alkarzy 

W najbliższą sobotę I 
ntedzlelę rozegr·aue zosta 
Ili\ półfinały Pucharu Pni 
ski w •iHlk(>wce mę"kleJ 
U1rtzkl AZS wylo•owat w 
grupie I, ktńra grać bę· 
rtz le w Pozru.tnlu <1wa r rlli; 
W1·ocław . AZS Poznań I 
AZS WSWF Krakow . 

w rramcp11ym tygnclrrlu 
odhęrlto się pńlfln a ly siHI· 
kńwkt żeńskie! l111ta Lńrlt 
grać hędzie w · Olsztynie 
ze Spńjnll\ War"<zaw•. 
SpńJnlą Ol'Zt yn 1 Gwa rdią 
Grlań sk. Spńjnla Łórlź 
zn1ierzy sl ę w swej 'tr.·upfe 
z Koleja rzem Gclań•k Kr>­
!e fa1·2em Toruń I Owarrll:t 
Wr·ocław. a turniej ten ort 
herłz le s i ę w Szczecinie 
Do flrralu z każde ! ~rupy 
wchod zą clwle plerw„e 
rłrużyny. 

granych w końcu 1952 r. 
pierwsze dwa miejsca 
podzielili sławni ua ca­
łym świecie szachiści 
6otwlnnik (Moskwa) I 
1'aJmanow (Leningrad). 
Zdobyli oni Jednakową 
ilość punkłów. 
Komlt~t. dla spraw 

kultury fizycznej 1 spor­
tu postanowił więc 
przeprowadzić decydu· 
;ącą roz1rywkę pomię· 

dzy Botwiuniklem a 
l'ajmanowem. Zwycięz. 
ca tego spotkania otrzy­
ma tytuł mistrza ZSRR 
w szachacb na 1952 r. 
Mistrzowie muszą roze­
grać 6 partii. W razie 
wyniku nie rozstrzygnię 
tego spotkanie wstanie 
przedłużone do pierw· 
szej wygranej partii. 

Niezwykle ciekawe to 
spotkanie odbywa się w 
sali koncertowej Cen­
lralnego Domu Armil 
tl.adzlecklej. 

Pierwsza partia zo­
stała odłożona z lekką 
przewagą Botwinnlka. 
Druga po ostrej grze 
zakończyła się wyni­
l!iem remisowym. 

•Ośrodek _metodyczny~ Czytelnicy piszą 
pracy 

ku I lu rai no-oś w iatow~j 

• 400-osojlowy zespół 
i tańca 

. , . 
p1esn1 

• Gmach ORZZ 
siedzibą WDK 

' 
.Kto był w Wojewódzkim 

Domu Kultury Związków Za­
wodowych w Krakowie. ten 
wzdychał: „0, gdybyśmy mie­
li w Łodzi taką placówkę, to 
by dopiero praca kulturalno­
oświatowa ruszyła pełną pa­
rą". Dltiś takie westchnlenie 
iest zbyteczne. Łódź otrzy­
muje Wojewódzki Dom Kul· 
tury. 

I tak powstaną działy: ooli-
tyczno-wychowawczy, arty-
styczno-rozrywkowY, oświa-
towy, gabinet techniczny, bi­
blioteczny z czytelnią oraz 
później dział pracy wśród 
dzieci. 
Dział po li tyczno-wychowaw­

czy obejmie w zakres swej 
pracy zagadnienia współza­
wodnictwa i racjonalizator­
stwa. Będzie on upowszech­
niał ruch współzawodnictwa i 
racjonalizatorstwa poprzez od­
czyty, konkursy. wYstawy. 
dyskusje i imprezy propagan­
dowo-artystyczne. Dział arty­
styczny będzie pracował z 
młodzieżą robotniczą, mającą 
uzdolr 'nia i zainteresowania 
artystyczne, a nie Óbjętą do· 
tąd przez istniejące zespoły 
fabryczne. 

o 
Za~ząd hin zapomniiił 
„Dnicłch Leninuwskith•' 

Naród polski!, który dzleki KLn w Łodzi. Na ekranach 
historycznemu zwycięstwu kin łódzkich nie widzimy o­
partii Lenina i Stalina odzys- becnie U!mów o życiu i dltia­
kał po raz drugi wolność i łalności Lenina, nie widzimy 
może obecnie budować nowe, pięknych filmów radzieckich 
socjalistyczne życie, ma szcze- z okresu Wielkiej Rewolucji 
gólnie wiele powodów, aby z Październikowej. A szkoda, bo 
najgłębszą wdzięcznością, czcią pr:i;ecież mieszkańcy stolicy i 
i miłością otaczać Wielkiego innych miast mogą obecnie 
Lenina. oglądać takie filmy, jak „Le­

W dniach od 20 do 30 bm. 
w m1eso1e naszym, podobnle 
jak w całym kraju, uroczyście 
obchodzone są „Dni Leninow­
skie". Dziwić się jednak na­
leży, że do obchodu „Dni" nie 
włączył się Okręgowy Zarząd 

nin w Październiku", ~Nieza­
pomniany rok 1919", „Lenin 
w 1918 r." i wiele innych. 

WITOLD SZYMAJ.Q"SKI 
ul. Stallna ~ 

ROMAN KOCHANIAK 
ul. Swlerczew•klego 5G 

Od 1 lutego PKS 
wprowadza 

ulgowe bilety miesięczne 
1 Z dniem 1 lutego PKS wpro· . szkoły. jeżeli domy Ich znaJdt1f1' 
wadza ulgowe bilety m i esi ęc zne. się w qdlegloścl ponad 3 km od 
w cenie o 20 proc. niższej od ta· stacji kolejowej. · 
ry(, obowiązujących orzed 4 Do otrzymania biletu mleslęcz• 
~tyczn i a br. Jednocześnie skaso· nego potrzebne są: legitymacja, 
wane zostaną zn i żki na jednora- zaświadczenie z miejsca pracy 
zowy przejazd PKS dla osób pra- lub szkoły. potwierdzające ko­
cu .lących. nleczność do,lazdu samochodem, 

Biiety miesięczne przystuguJf\ oraz zaświa(!czenle z Prezydium 
osobom. zamieszkałym w oclle!?IO· Rnd y Naroclowej w miejscu za· 
ścr 40 km od miejsca. pracy lub m;e''?.kania. 

Barbara Sohczak 
gza crawll-=olka .Rozgrywki finałowe W Łodzi powstał 

o wejście do Jigi ko~zykówki komitet etapowy 
przeniesione do Torunia VI Ml~dzynarodo~egu 

Już w pierwszych dniach 
lutego rozpocznie· działalność 
Ośrodek Metodyczny Pracy 
Kulturalno-Oświatowej, który 
w ciągu nierwszego półrocza 
br. przekszta1ci się we wspa­
niały Wojewódzki Dom Kul­
tury. W pierwszym etapie O­
środek będzie prowadził sy­
stematyczne porady i kursy 
dla kierowników świetlic, bi­
bliotekarzy, redaktorów gaze­
tek ściennych i radiowezłów 
oraz dla kierowników komi­
sji kulturalno-oświatowych 
zakładów pracy Łodzi i wo­
jewództwa łódzkiego. Ten sta­
ły instruktaż oprze się z cza­
sem na wzorowej pracy sze­
regu działów, które zlożą się 
na Wojewódzki Dom Kultury. 

Jak nas informuje kierow­
ni~ Ośrodka Metodycznego 
Pracy Kulturalno-Oświatowej 
w Łodzi, tow. Karol Grabow­
ski, zespoły pieśni i tańca, 
teatralny i muzyczny istnieją 
iuż w tej chwili i skupiał<! 
400 osób. 

Poradnie techniczne 
dla rzemieślników Pięciu 

wiceprzewodniczących 
otrzymało 

koło Włókniarz 
Nowa rada l<0ła sporta· 

wego Wtokniar-z przy ZPB 
lm. Dyw. Kościuszkow­
skiej od by la pierwsze po­
~iedzenie. Wybr·ano na 
nln1 p ięciu wicerw zewud-
ntcz~cych: admlnlstra· 
cy juegu . Gv 11,;Uowsk1. 
organizacyjnego - Boko· 
wiec, sportowych - Ejme 
l Strycharski. finansowe· 
go - Saganowski l kultu 
ratno·ośw. - Treczyńskt. 

Ustalnno skład opleku· 
nów poszczególnych sek· 
cjl. Piłką nożną opieko· 
wać si~ bęrlą Wróblewski I 
Treczyńskl, boksem 
EJ me, lekkoatletyką 
Kaźmierczak, gimnastyką 

Gołębowskl, hokejem 
- Kobyliński. 

W termlule od 7 do 21 
lute)!o przeprowaclzone zo. 
staną naracly wyborcze 
sekcji koła. 

• 6 lutego wyje żdżają na 
obóz treningowy pllkar7.e 
Wtńkri la r -za . Obńz prze· 
prowacizony zostanie w 
Szklarskie.I Poręhl e: 

Hadasik 
zwycięża 

i na panczenach 
WROCŁ/,W . - W Kar· 

pttczu 1 oz.eg1 auy W"'tal 
tr-OJmecz w jeżrlzle szyb 
klej na torlzle, ktńr'y za 
kończył się zwyct~•twem 
B11rlnwlanych Warszawa, 

8rzed linią Chorzńw I 
WKS Wrocław . Nalleo· 

'3zym zaworinłklpm hvł 
zriarry kolarz Hacla•tk · z 
Unii. 

- Właśnie z nim będziecie współpraco­
wać. Poznacie naszych komsomolców, prze­
konacie się, że dużo robią I dużo zrobili . Ra­
da techniczna ma znacznie szerszy zakres, 
obejmuje wszystkie oddziały ... Czy zastana­
wialiście się kiedykolwiek, jakie znaczenie 
ma dla klasy robotniczej mechanizacja robót 
pracochłonnych i automatyzacja prac przy­
gotowawczych? 

- Myślicie o poziomie kulturalno-tech­
nicznym? 

- Tak. Właśnie do tego dążymy. Z każ­
dym dniem jesteśmy bliżej celu. Każdy po­
winien się uczyć I nauczać . Każdy! Na to 
nie wolno żałować sił i funduszów . Najcięż­
szy wysiłek i największe sumy wydane na 
ten cel wrócą się nam stokrotnie ... 

- Czekajcie - przerwała, wstając. Po­
wtórnie przypomniała sobie: „o bujaniu w 
obłokach" . - To wszystko brzmi bardzo ład­
nie. Ale w tegorocznym budżecie z pewno­
ścią są przewidziane jakieś znikome kwoty 
na szkolenie i na tę waszą radę. I moje- takie 
czy inne plany rozbiją się o buchalterię. Wy, 
względnie Lubimow, powiecie mi, że są pew­
ne limi.ty, których nie możecie przekroczyć. 

- Aniu! - zawołał uradowany, chwytając 
ją 2a rękę. - Jeżeli myślisz o trudnościach, 
limitach, to znaczy, że się zgadzasz. Zasta­
nów się, czy to możliwe, żebyśmy nie uzys­
kali kredytów dla sprawy nieodzownie po­
tri-;ebnej, jeżeli będziemy się a to usilnie sta­
rać? 

Spojrzała na niego i rpześmiała się. 
- Macie rację. 
Serdecznie uścisnął jej dłoń i dodał : 
- Trzeba w to włożyć serce. 

3. 

Ania wracała do domu pieszo, przez park 
Zwycięstwa. 1 

W dzień była odwilż, pod wieczór kałuże 
pokryły się cienką skorupą lodu, który trze­
szczał pod nogami. Oszronione gałęzie lśniły 
w świetle kołysanych wiatrem latarń. 

„Nareszcie jestem na swoich śmieciach. 
U siebie" - pomyślała Ania. 

Była zmęczona różnorodnością wrażeń. W 
dalszym ciągu miała w uszach zgiełk maszyn, 
w dalszym ciągu czuła kwaskowaty zapach 

T k • • Wvsc1 gu PokoJu a zadecydował naczelnik Kowalewsln Wczoraj odbyło slt w Plenum 
Za.rządu Okr.gu 

TPP-R 

Pozostałe działy zostaną u· 
rządzone według najlepszych 
wzorów. Obejmą one swa 
działalnością odpowiednie 
działy pracy świetlic oraz mi­
łośników techniki, 1i tera tury i 
sztuki spośród rzesz człon­
kowskich wszystkich związ­
ków zawodowych. Wojewódz­
ki Dom Kultury będzie sze­
roko współpracował z innymi 
organizacjami masowymi i za­
pewni sobie pomoc wybitnych 
sił fachowych z dziedziny 
techniki, nauki, literatury 
sztuki. 

Przy cechach rzemieślni­
czych w Lodzi powstały po­
radnie techniczne, zorganizo­
wane we wzorowych warszta­
tach i obsługiwane przez naj­
lepszych w danej dziedzinie 
fachowców. W poradniach 
tych każdy rzemieślnik, za­
· ówno zatrudniony w spół­
lzielni, jak i pracujący indy­
widualnie; może otrzymać 
wskazówki i porady z zakre-

su swojej specjalności, zapo• 
znać się z nowymi metodami 
pracy i narzędziami, dowie­
dzieć o lekturze fachowej itp. 

3 luteqo w Lodzi po. 
winny sit rozpocząć fina­
łowe rozqrywkl o wejście 
do łlqi koszykówki. Po­
winny - to nie znaczy 
rozpoczną się. Bo oto cał­
kiem nieoczekiwanie nacz. 
Kowalewski z GKKF za­
wiadomił Łódzki KKF o 

~ zmianie miejsca tych za­
wodów. Mają one być 
przeniesione do Torunia. 

W Łodzi zapanowała 
zrozumiała 1-consternac)a. 
Nikt nie mote zrozumieć 
rzeczywistych podstaw 
tej niespodziewanej decy· 
zJi. Nikt także nie może 
uwierzyć, aby z taką nie„ 
frasobliwością można by­
ło dowolnie zmieniać po-

qrozl poważne niebezpie­
czeństwo. Obecnie naru­
szyła qo jedna sekcja I 
jeden naczelnik, ale ten 
pr7.ykład może łatwo zna­
łetć naśladowców. I wte· 
dy kalendarz stanie się 
Jedynie dol<umentem do· 
brych Intencji kierow· 
nictwa sportu oraz braku 
szacunku dla kateąorycz­
nych i jasnych teqo kie· 
rownictwa postanowień. 

Byt może Jednak, auto­
rzy niefortunnej decyzji o 
zmianie miejsca frnałów 
koszykówki w por49 do· 
strzeqą swój błąd r po­
starają się na czas ąo 
naprawić. Teqo z dobrą 
wiarą oczekujemy. 

stanowienia jednollteqo 
kalendarza. Jak wla· -----------
domo - ten kalendarz w 
sposób łatwy do odczyta .• 
nia nawet dla najwi9ksze· 
qo lalka qłosl, Iż finały 
roząrywek o wejście do 
liql odbQdll sit w Lodzi. 
Aktyw sekcji koszykówki 
LKKF przedsięwzl4ł jut 
kroki, zmlerzaj4ce do 
anulowania postanowienia 
o przeniesieniu turnieju. 
Jednakże bez wząltdu na 
wynik tych Interwencji 
ąodzl sit zauważyć, Iż 
Jednolitemu kalendarzowi 

Z .turnieju 
szachowego 
w Bukareszcie 

W drugiej rundzie ro•· 
grywanego w Bukareszcie 
mlędty narodowego turnie­
ju s7.achowego śliwa (Pol­
ska). odłożył partię z Sza· 
bo (Humunla), 

metalu. Przed oczyma migały twarze osób, 
z którymi od dnia dzisiejszego miała praco­
w~ć, w myślach kotłowały się ich wypowie­
dzi. Miała w głowie straszliwy chaos, nie po­
trafiła sobie przypomnieć żadnego zdania. 
Przesuwały się przed nią, jak w kalejdosko­
pie, niejasne urywki sporów, incydent z Kiesz­
ką, telefoniczna rozmowa Garszina z jakimś 
oddziałem: „Zupełnie mnie nie obchodzi, jąk 
wy to zrobicie, możecie nawet wyskoczyć ze 
skóry, byleby na rano było wszystko wyła­
dowane!" 

Jakim cudem znalazł się w fabryce Wiktor 
Garszin? Znowu, tak jak pod Królewcem -
życie styka ich ze sobą ... Po co? W każdym 
razie cieszy się z tego, chociaż nie bardzo ro­
zumie dlaczego ..• 

Przy wyjściu z parku natknęła się na wy­
ślizganą przez dzieci koleinę. Przejechała się 
po niej na niezgrabnie rozstawionych nogach. 
Omal nie upadła. Wybuchnęła śmiechem i 
swobodnym krokiem pomaszerowała prosto 
do domu. 

- Towarzyszko Karcewal Towarzyszko 
Karcewa!„. 
Jakaś wątła postać wybiegła z bramy, Po-

znała Kieszkę. . 
...: Towarzyszko Karcewa... Nie mówcie 

mamie„. Dam wam słowo ..• Tylko nie mów­
cie mamie. Ja się naprawdę .•• 

- To ty jesteś synem Ewdokii Pawłowny? 
Kieszka zagrodził jej drogę. 
- Nie powiecie? - spytał natarczywie. 
- Tym razem nie, ale jeżeli coś takiego 

się powtórzy, to nie pomogą żadne prośby. 
Czekałeś na mnie? 
Potakująco kiwnął głową i przeskakując 

po dwa stopnie, pobiegł na górę. 

Ania poszła do łazienki. Zza ściany usły­
szała gniewny głos Ewdokii Pawłowny: Dla­
czego tak póżno wracasz? Chodźcie nareszcie 
jeść obiad. Ręce umyte? Nie wiecie, że trze­
ba czyścić paznokcie? Znowu macie mokre 
trzewiki. Skaranie boskie z takimi dziećmi! 
Nie nastarczę warn kupować ..• 

Przez korytarz szedł wysoki, kościsty sta­
rzec z długimi wąsami. Zatrzymał się przy 
uchyłonych drzwiach łazienki, popatrzył na 
Anię i poszedł dalej. Był to Iwan Iwanowicz 
Gusakow. Ewdokia Pawłowna mówiła, że 
trzeba się do niego przyzwyczaić. Słyszała 

Łodzi zebranie orqanlza­
cyjne komitetu etapoweąo 
VI Międzynarode>weąo Wy· 
śclqu Pokoju Praąa -
Berlin Warszawa. W 
skład prezydium· weszli: 
jako przewodniczący re· 
daktor naczelny „Głosu 
Robotniczeqo, tow. K. D41n· 
kowski, jako wiceprze· 
wodniczący tow. tow.: 
Okoński i Czarnobrocki, 

Na członków prezy-
dium wybrani zostali: 
przedstawrc.iel KW PZPR, 
tow. J. Marciniak, przea. 
stawicie! KL PZPR, tow. 
r. Cyqan, przedstawicielka 
Zarz. Woj. ZMP, tow. łre· 
na Loqa, przedstawicie! 
Zarz. Lódz. ZMP, tow. J. 
Konarzewski oraz przed­
stawlclele WP, mjr. Mo· 
krzyckl I ORZZ, tow. T. 
Kowalski. 

I Dziś, 29 bm., o godz. 18, 
w gmachu ORZZ przy ul. 
Traugutta 18. w sali nr 209, 
Zarząd Okręgu TPP-R 
Łódź-miasto zwołuje roz-
szerzone plenum z udzia­
łem zaproszonych przed­
atawicieli organizacji ma­
sowych i aktywu TPP-R. 

Siedzibą Wojewódzkiego 
, Domu Kultury Związ.ków Za­

wodowych będzie dotychcza­
sowy gmach ORZZ przy ul. 
Traugutta. 

Np. cech rzemiosł włókien­
niczych w Łodzi uruchomi! li> 
tego rodzaju poradni: tkacką, 
dziewiarską, 2 krawieckie, 
kapeluszniczą, czapniczą, bie­
liźniarską, hafciarską, tapi:­
uerską oraz chemicznego pra:. 
nia i farbowania odzieży. 

Ukonstytuowało sit rów· 
niet pięt komisji na cze. 
te których stanęli: propa· 
qandowej - tow. J. Wite· 
kowskl, technlczn<>-sporto­
wej - tow. Wróblewski, 
porz4dkow•J - tow. szutc, 
finansowej - tow. ~aria 
Swlderek, naąród I upo· 
mlnków - major Mokrzy . 
ckl. 

Najblltsze zebranie pr•· 
zydium komitetu etapo· 
weqo odbędzie sit 12 lu· 
teqo br. 

Śniegi gwałtowna odwilż 1 

przerwały komunikację 
podmiejską 

. Kronika parlyjfta ' 
DZIELNICA SRODMIESCIE· 

PRAWA: dziś. 29 bm., o godz. 
17, w lokalu własnym przy 
ul. Gdańskie) 75. odbędzie się 
ogólnodzlelnlcowa narada 
kierowników personalnych. 

DZIELNICA SRODMIE$CIE· 
LEWA: dziś. 29 bm:. o godz. 
16.30, w sali konferen cyjnej 
przy ul., Narutowicza 28. od­
będzlo się narada I sekreta· 
rzy podstawowych I oddziało­
wych organizacji partyJnych. 

pomiarowej"'. Prelegent pror. '!.. 
ZY llńsld. _i 

WtECZOR W Kl.UBI! Ml'IK '1 
Dziś, 29 bm., o godz. 19, ..,,, 

Klubie MPiK, ul. Piotrkowska 86, 
Jan Koprowski mówić będzie o 
Teatrze Bertolda Brechta „Berii· 
ner Ensemble". Wieczór Uustro­
wany będzie płytami z nagrany• 
ml fragmentami sztuk „Matka"' I 
„ Matka Courage0

• Po wJeczorze 
wyświetlana będzie kronika nr 2 
- fragmenty ze sztuki „Matka 

od niej jeszcze coś na temat Lubimowych .•• 
Aha, że nikomu nie zawadzają. 

Lubimowie mieszkali na prawo, Ewdokia 
Pawłowna na lewo. 

- Nie miejcie do mnie żalu o zakłócanie 
spokoju - uprzedziła Ewdokia Pawłowna. -
Ale wiecie, jak to jest z dziećmi, nieraz trze­
ba na nie nakrzyczeć. Powiedzcie irrt od cza­
su do czasu, aby się porządnie zachowywały . 
Może was prędzej posłuchają. 

Najbardziej nieznośny z całej trój~i jest 
Kieszka. 

Kieszka - zakala oddziału. 
Kieszka Stiepartow - najgorszy łobuz spo­

śród 47 uczniów w wieku od szesnastu do 
osiemnastu lat - mówili wszyscy. 

- Weźcie pod uwagę, że ~ołowa z nich JUZ 
się przyzwyczaiła do życia oddziału, pracuje 
i uczy się dobrze - tłumaczył Ani sekretarz 
Komsomołu, Zenia Nikitin. - Jedna czwarta 
jest na razie nijaka, ale na dobrej drodze. 
A reszta - to coś w rodzaju Kieszki, tylko 
Kieszka przeszedł wszystkich. Wiecie, przej­
ściowy okres... Nie można ich opanować od 
razu. 

Zastanawiała się, w jaki sposób da sobie 
z nimi radę. 

Wróciwszy do pokoju zatrz~ała się na 
progu i zmarszczyła brwi. Czuła, że musi 
się natychmiast czymś zająć, aby nie wpaść 
w melancholię. W tym pokoju ·żyły wspom­
nienia. Czyhały na nią, wyzierały ze wszyst­
kich kątów, Wydawało się, że Jada moment 
wyłoni się z ciemności niezgrabna, tfochę 
otyła postać, tchnąca spokoinym ciepłem mi­
nionych dni... spojrzy poważnym, przenika­
jącym . na wskroś wzrokiem .•• i odezwie się 
głosem pełnym ·miłości i oczekiwania: „Na­
reszcie przyszłaś". Potrząsnęła itłową, zacis­
nęła usta, energicznie zaświeciła stoiącą 
lampę, wysunęła dolną szufladę biurka z po­
żółkłymi skryptami i notatkami. 
Wyjmowała je kolejno, przegląaała I u­

twierdzała się w przekonaniu, że wszystko 
zapomniała, że ma taką pustkę w głowie, 
jakby nigdy nie uczęszczała na politechnikę. 

Postanowiła przestudiować skrypt z tech­
nologii, ale nie mogła czytać; litery skakały 
jej przed oczyma. Cofnęła się myślą do cza­
sów studenckich, przypomniała sobie noce 
spędzone na przygotowaniach do egzaminów 
ze swoimi przyiaciółkami Lubą i Swietłaną ... 
Paweł jechał mon"tować turbinę. Na pożeg­
nanie powiedział z uśmiechem :„Nie kujcie. 
a postarajcie się zrozumieć. Ręczę, że wam 
dobrze póidzie ... " Potem pocałował ją i szep­
nął: „Nie denerwui się. Zdasz na pewno 
Przecież umiesz to wszystko.„" 
Pawełek ••• 

(D. c. n.) 

Pogoda płata nam złośliwe 
figle. W ciagu ostatnich dwóch 
dni mieliśmy mróz, potem 
śnieg, a wczoraj gwałtowną 

odwilż. Onegdaj w nocy mia­
sto nasze pokryło się grubą 
powłoką śniegu. Snieg metrn­
wą warstwą zasypał ulice, u­
trudniając komunikację tram­
wajową i samochodową. Na 
domiar złego, wczoraj rano 
znacznie się ociepliło i zaczął 
padać deszcz. 

W nocy i od wczesnych go. 
dzin rannych MPO bez prŻer­
wY oczyszczało ulice miasta ze 
śniegu i błota, Do akcji tej 
zmobilizowano kilkadziesiąt 
ciężarowych samochodów i 
kilkaset osób, Mimo tego ko­
munikac.ia · tramwajCYWa na li­
niach podmiejskich i na pe­
ryferiach miasta uległa zaha­
mowaniu, a w śródmieściu 
kursowały nieregularnie prze­
ważnie pojedyncze wozy. 

Snieg przerwał również ko­
munikację autobusową. Naj­
szybciej oczyszczono autostra­
dę warszawską, tak że już 

wczoraj o godz. 11 wyruszył 

pierwszy autobus PKS do 
Głowna. Na innych liniach 
PKS komunikacji dotychczas 
nie wznowiono, 

ę; 

Zona hitlerowskiego 
policjanta 

handlarką walut 
W tych dniach przed Ko­

misją Specjalną w Łodzi sta­
nęła Anna Futer, zamieszka­
ła w Łodzi przy ul. Sterni­
czej 13, trudniąca się od dłuż­
szego ·czasu handlem waluta­
mi obcymi i złotem. Futer, 
żona b. funkcjonariusza „Kri­
minal-Polizei", w czasie oku· 
pacji „zgromadziła" pokaźny 

zap~s złota, biżuterii i dola­
rów, zrabowanych przez mał­
żonka w łódzkim getto. Przed­
miotami tymi obecnie han­
dlowała, dokonując przy tym 
niedozwolonych transakcji ob­
cymi walutami. 

Komisja Specjalna skiero­
wała Annę Futer na 2 lata do 
obozu pracy i wymierzyła jej 
grzy;wnę w wysokości 100 tys. 
złotych. 

DZIELNICA śRODMt1i$CIE: 
dziś. 29 bm. o godz. 17, w 
salt przy ul. Wólczańskiej 5, 
odbędzie się narada kierow­
ników kadr z zakładów pracy 
z terenu dzielnicy. 

DZIELNICA STAROMIEJ· 
SKA: dziś. 29 bm .. o godz. 16, 
w sali konferencyjnej przy 
ul. Potudniowej Il. odbędzie 
się narada I sekretRrzy pod­
stawowych I oddzlalowych 
organizacji partyjnych , dy­
rektorów naczelnych I czlon­
ków partu. 

ODCZYT 
Dtl~. 29 bm.. o godz. 19. w 

lokalu własnym Stowarzyszenia 
Inżynierów l Techników Przemy· 
1łu Włókienniczego w t.oclzl, 
przy ut. Piotrkowskiej 135. od· 
będzie sł<;> odczyt pt. ,.Normall· 
zacja wlóklenmczej aparatury 

PROGRAM NA CZWARTEK 
29 STYCZNIA 1953 R. 

7.55 WIADOM. PORANNE. 8.00 
Muzyka rozrywkowa. 11.45 . :Głos 
mają kobiety„. 12.04 DZIENNIK, 
13.15 Koncert. 14. lO Dla klas I 
I li - audycja stawna- muzycz· 
na pt. .,Kolorowe listy" . 14.30 
audycja dla klas VI. t4.50 .,Swoj• 
skle melodie" w wyk. zespołu 
harmontstńw. 15.10 .. Podżegacz„ 
opowiadanie M. Sadoveanu. 15.30 
Dla dzieci - audycja z cyklu: 
.. śpiewamy piosenki I słuchamy 
muzykJ". 16.00 .. Wszechnica Ra· 
dlowa" - •. Zarys historii pow­
szechnej"". 16.20 „Niezapomniane 
dni„ - 16.35 Muzyka operowa. 
17.00 WIADOM. POPOŁUDNIOWE. 

Courage". 
MUZEA 

Muzeum Archeoloąlezn• czynne 
w ~odz. od 10 do 18. 

Muzeum Sztuki - czynne w 
godz. od 15 uo 20. 

Muzeum Etnoąraflczne 
czynne w godz. od IO do 12. 

DY:tURY APTEK 
Dzisiejszej noey dyżuruj4 n•· 

stępujące apteki: Przejazd 19. 
Wólczao\ska 37, Piotrkowska 2211, 
Zgierska 146, Nowotki 12, WoJ· 
ska Polskiego 56, Dąbrowskiego 
24b, Al. Kościuszki 48. 

Dytur pO!otnlczo-ąlnekotoqicz. 
ny: dzł~ od godz. 8 do 20 dyżu. 
ruje Szpital nr 2, ul. Krzemie­
niecka 5. Od godz. 20 do 8 dy· 
żuruje Szpital dr H. Wolf. ul. 
Łagiewnicka 34. 

PMSTWOWY TEATR POWSZECH­
NY - godz. 19 - „Intryga I 
miłość" 

PMISTWOWY TEATR NOWY -
godz. 19 - ,.Burza„ 

PAŃSTWOWY TEATR Im. ST!!:· 
FANA JARACZA - godz. 19 

•• Pułkownik Foster . przy. 
znaje się do winy„ (przedsta· 
wlanie zamknięte) 

TEATR MALY - godz. 19.15 -
;,Domek trzech dziewcząt•· 

TEATR MUZYCZNY - godz. 19.111 
- „Słomkowy kapelusz'" 

TEATR MŁODEGO WIDZA -
godz. 18 - •. zemsta'" 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„ARLEKIN" godz: 17 -
, .Jaś-Szpak'" 

PA~STWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO„ - godz. l 7 „Skarb 
na pustkowiu'" 

17.15 Młodzi muzycy przed ml· BAŁTYK - „Nie ma pokoju pod 
krofonem. 17.30 .. Z mikroronem ollwkamt" - godz. 16, 18, 20. 
przez miasto I wieś". 17 45 .. W dozw. od lat 18. 
jaki sposób bokserzy l:.odzl usu· GDYNIA - ,.Program rilmńw do· 
wają swnje błędy organlzacvj· k11mentalnych I popularno-
ne". 18.00 .. Od naszych kares· osw1atowych - godz. 18, 19. 
oondentńw„. 18.15 Heportaż pro· .. Załoga" - godz. 20. Program 
blcmmvy". 18.30 Odpowlertzl .,Fall dl a najmtodszych. ,.Le:ina opo· 
40". 18.42 Muzyka rozrywkowa. wleM" - godz. 16. 17. 
18.55 Suita Areriskiego na dwa Mt.ODA GWARDlA M t 
rortepiany. 19.10 Radiowy kurs tyzant „ _ goclz. ta. "1s~ ~Opar. 
Języka rosy.fsklego dla zaawan- MUZA - „Mazowsze„ _ godz. 
sowanych. 19.80 Muzyka I aktu· 18, 19. 20. 
alnoścl. 20.00 „Dla każdego cnś PIONIER - „Dz lewczęta z bale· 
miłego" . 21.00 DZIENNIK. 21.:10 tu" - godz. 17, 19. 
Mu zyka taneczna. 22.00 ,.W'Te· POLONIA - „Skaudal w Cloche· 
chnlca Radiowa" - wvktad z cv• merle" - godz. 16, 18, 20 · 
klu: · ·~łl•lorta ll leratur:v polskie)" PRZ EUWIOSN!E - .. Wesołe za· 
(Il). 22.20 Muzyka karner·alna. d ·· od 18 20 22.40 Muzyka taneczna. 2:1 .00 IV wo Y - ~ z. • · 
auclycja z cyklu: .. Symfonie Crnj· 1 MAJA - .. lury Malapagl" -k 11 godz. 17, 19. 

ows <ego". 23.50 OSTATNIE HEKORD - .. Poci nlehem Sycy· 
WIADOMOSCI. Iii · - godz. 16. tB. 20. 

I ROMA - .. Wilhelm Tell"" 
Energetyka, technologów, ml- godz. 18. 20. 
strza szlifierskiego, mistrza. SOJUSZ - .. Clenie na torach'" 

b ·bki t · · k t ł · - godz. 18.30. o ro erm1czDeJ, on ro e- STYLOWY _ nieczynne 
rów ze z1tajomością rysunku SWIT - „Na granicy" ·- godz. 
technicznego I obróbki me- TAtTBR, Y20. p · b 

h I j t d . t h - ., rzy rana córka„ -c .an czne za ru mą na yc - godz. 15.45. 18, 20.15. 
miast Zakłady Wytwórcze WlSt,A - .. Fanfan Tulipan" -
Wyłączników Niskiego Napię- godz. 16. 18, 20. 

• • . Wt.OKNIARZ - ..Fanran Tulipan" 
cła, Łódz, ul. Przędzalmana 71. - godz. 15, 17. 19, 21. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział WOf,.NOSC - .. Stuby kawaler-
K d od d 8 d 16 ' sl<te" - godz. l6. 18 20. a r, go z. o · I ZACHt;TA - .. Na kalkuc.ktm bru· 

176-K ku" - godz. 18. 20. 
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